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gWczorai w Sejmie 

Wielkie dzieło przebudowy ustroili 
Cztery rozporządzenia 

o uposażeniu . 

Posiedzenie sejmowe] koinlsll konstytucyjne] w gmachu Selmu. Widoczni: przewodniczący wlcemarsz. Makows ki, rei. wlcemarsz. Car, pos. Janusz 
Radziwiłł, prezes Ił. B. W. R. Sławek, prol. Czuma, pos. Starzak. dyr. Pasecki, prol. Winiarski, pos. Czapiński I pos. Malinowski. 

Pierwsze w obecnej sesji ze­
branie sejmowej komisji konsty­
tucyjnej poprzedził długi szereg 
miesięcy prac przygotowaw­
czymi i narad w stronic osobisto 
*ci kierowniczych Bloku Bez­
partyjnego. 
• Rezultatem tych prac i obrad 
było ustalenie głównych zasad, 
na których opj-ze się przyszły 
ustrój państwa. Zeszłego czwart 
ku, 14 b. m. zasady te zostały 
podajie do wiadomości i przedy­
skutowane przez pcłnv zespół 
posłów i senatorów Bloku. 

Wczoraj przystąpiła sejmowa 
komisja do opracowania -wielkie 
*o dzieła przebudowy naszego 
ustroju; mając jako punkt wyj-
Jcia tezy, ustalone przez Blok. 

W dotychczasowym uwzebic-
sru prac komisji konstytucyjnej 
Opozycja — i to zarówno prawi-
o»wa Jak i lewicowa — udziału 
Irfe brała. Posłowi* opozycyjni 
tsipisywali się tylko w „liście o-
beoiycli", t by... fije tracić dtfet; 
i d o tego' ograniczał się ich 
^.współudział"... Wczoraj zjawili 
się na posiedzeniu komisji, je­
dnak zarówno występ posła pra 
wicy na początku posiedzenia, 
Jak i posła lewicy na końcu po­
siedzenia, świadczą, że opozycja 
widocznie nie ma zamiaru usto­
sunkować się pozytywnie do 
pracy, a -za ważniejsze uważa ró 
*ne „hocki-kłoeki", grymasy- i fi­
gielki. 

Nikt tern .oczywiście w społe­
czeństwie zbytnio się nie 'przej­
muje. Wielkie dzieło oparcia u-

siroju Polski o zdrowe podsta1-
wy będzie doprowadzone do koń 
ca, bez względu na to, jak prze­
kora partyjni cza ujawnia się w 
przesyconych li tylko zapędami 
agitatorskieimi występach przed 
stawicieli „gasnącego świata". 

• 
Przebiec wczorajsze*-.! posiedzerra 

był następujący. 
Przewodniczący komisji, wicem. Ma 

kowski uwiadamia, że kejnisja uprosi­
ła referenta generalnego, wkein. Ca­
ra, aby wysimęte leży i materiały 
zjednoczył w Jednolity projekt. Refe­
rent wyważał się ze swego zadania 
i dziś przedstawia rezultat swych prac. 

Pos. Winiarski (Eiłd.) <pr ii o glos 
w spraw-ie formalnej i oświadcza: Du» 
wiiadujeniy s-c z ciiuncjacyj pr-zewod-ni 
cznceeo, ze stronnictwo rządowe u-
Łgodnilo swe poglądy w sprawie Kon-
stytucji... 

Wicem. Makowski: Odraził prwMile. 
it w oświadczeniu mojeffl niczego po­
dobnego ne byto. 

fos. Wmlarrkl: Sformałowaule tez 
jest sprawą' "wewnętrzną iśtrónnietw 
reprezentowanych w Sejmie. Reg-ufa-
min w art. 69 przewiduje, że dyskusja 
w komisjach toczyć się może Jedynie 
nad konkretnemi -projetomi, przekaza-
nemi' komisjom przes Sej<n. Nad teza­
mi komisje dyskutować nie mogą. W 
tych warunkach khib nasz m!e widzi 
powodów d> amleny dotychczasoweso 
stanów ska swego do prac komisji kon 
slytucyjnej. 

Wicem. Car wnosi o przejście do j>o 
rządku nad ośw tidczenlem p. Winiar-
skiesft. 

Wlcemln. Makowski: Oświadczenia 

tegw wogók iprzyisić nie liwge do wia 
domości, gdyż nie dotyczyło ani po-
rzadlku dzienne?', iwri spraw tomial-
nyoh. 

Pos. Wlnlarsk : To Jest n ezgodne z 
regulaminem. 

Wlcemln. Makowski: Ola wytaero* 
nia kwestii. przypominam, że wniosek 
w sprawie zmiany Konstytucji był n-
cliwatony przez Sejm, przekazany ki-~ 
msj; i od roku ipracnjcmy nad nim. u-
staliwszy system lej pracy. Dzisiej­
sze obrady są tylk dalszym ciągiem-
poprzednich. Panowie l i t braliście w 
nich udzia^i, a d z ś ośw.adczacie. że i 
dalej brać n t będziecie- Oświadcze­
nie It) n c ma żadnego znaczcuiia, wła­
żącego, gdyż m«żc być w każdej 
chwili odwołane, wobec tego nie przyj­
muję g i do wiadomości. 

Po tym incydencie wygłosił wicem 
Car referat generalny .ktfiry podajemy 
na stronic 2-giej w dosłownean branie 

Ody w cem. Car zakończył swe 
przemówienie, oświadczy} przewodni­
czący wicem. Makowski: 

-•- Natychmiastowa dyskusja nad tak 
obszernym materiałem byłaby niemo­
żliwa. Proponuję więc odbycie te] na 
nastę-pnem posiedzeini, kitńre zamie­
rzam zwołać dnia II stycznia o aiodz, 
ii) ram. 

Propozycję te przylęt.. 
Pos. Róg (Str. Lud): Zwracam się 

Jo referenta z zapytaniem, czy przed 
stawione na dzisieiszem posiedzeniu 
tezy zostały zaakceptowane przez p. 
.Marszalka Pilsudsk-iogo. 

Wicem. Car: Zapytanie to -Jest bar 
dzo nedyskretne. Mógłbym może .d-
powiedzieć -na nic w prywatnej TOUTO 
wic — gdyby prywatne rozmowy by­
ły między nami możliwe — na oficjał 
ne jednak zapytanie na tern forum u-
cliylam się od odpowiedizK 

-):*:(-
Zapowiedź mowy Papieża 

W sobotę wigilijną 
' MIASTO-WATYKAŃSKIE, 20.12. — 

W sobotę -w- południc Karydnałowic 
zwyczajem dorodnym zJożą życzenia 
świąteczne Ojcu św. Przy tej sposob­

ności Papież wygłosi przemówienie, w 
którem — Jak się spodziewają — poru­
szy wielkie zagadnienia- doby; obecnej. 

Pefrakfacje Rzeszy 
z e Stolicą Apostolską 

B. premier, p. Prystor, superarPitrem 
w zatargu lekarzy z Kasą Chorych 

W związku z zatargiem ?nię-
dzy lekarzami a Kasą Chorych 
W Warszawie co do warunków 
frfac, na superarbitra komisji, 

mającej rozstrzygnąć ten za­
targ, powołany został b. prezes 
Rady Ministrów p. Aleksander 
Prystor. 

Zwycięstwo piłkarzy polskich 
Holendrzy pokonani przez reprezentacje Krakowa 4 : 3 

Późnym wieczorem we wtorek 
rozegrany został w Hadze mecz I 
piłkarski miedzy reprezentacją Kra 
Iowa i drużyną „Zwaluwen". któ­
ra jest. Identyczna z reprezentacją 
narodową HoUrtdji. 

Wobec 8000 widzów drużyna pol 
tka odniosła piękne zwycięstwo 
4:3 wywołując podziw dla swych 
wysokich umiejętności. 

Holendrzy górowali nad Polaka­
mi szybkością, a pozatem grali bar­
dzo brutalnie, Polacy zademonstro­
wali jednak grę kornbi-nacyjmt i 
dzięki doskonale] technice potrafili 
zaszachować przeciwników. W na­
szej drużynie wyróżnił się zwłasz­
cza atak, w którym brylował Smo 

.czek i zdobywca dwu bramek — Ci 
I szewski. 

-):*:(-
Śnieg na... Saharze 

pierwszy raz od niepamiętnych czasów 
LONDYN, 20.12. Z Algieru dono-

•zą. te w oazach Sahary spadł 
inieg. Od niepamiętnych lat nie 

przypominają sobie na Saharze tak 
srogiej zimy. 

MIASTO iMATYKANSKIE, 20.12. — 
Przybył do Rzymu dyrektor general­
ny wyznań religijnych Rzeszy, Butt-

mann, w celu dalszych pertraiktacyj ze 
Stolicą Św.' w sprawie wykonania kon­
kordatu. 

-:)*(: 
Simon -- Mussolim -- Hitler? 

Przed sensacyjnem spotkaniem 
LONDYN. 20.12. W tutejszych 

kotach politycznych uważa się pra 
wie za oewme. ze John Simon, któ­
ry udaje się jutro po południu do 
Paryża, ma spotkać się w drodze 
powrotnej t Capri z MussoJiaiijrn 

Co sic tyCzy spotkania Simona 
z Hitlerem to — jak donosi Reuter 
— jest ono w danej chwili mało 
prawdopodobne. Do Londynu Si­
mon wraca 7-go stycznia. 

Warunki Hitlera 
przywiezione do Paryża 

Nowa autostrada 
Elbląg -- Królewiec 

; KRÓLEWIEC. 20.12. We wczo­
rajszej uroczystości pod Elblągiem 
rozpoczęcia budowy autostrady 
BWąK — Królewiec, długości. 120 
|clm., szerokości 25 

nadprezydeota Prus Wschodnich 
wziął udział również prezydent se 
natu gdańskiego dr. Rauschning o-

e« osobistości ze sfer^rzą-dtugości l.iUU|B**sf«yeK osobistości ze sferirza 
m„ op^zT^owydl 1 wojskowych. I 

Zażegnanie przesilenia 
w rządzie łote 

RYOA, 20.12. Mirrtster spraw za- ka zło 
granicznych Salnąls po rozmowie niem 
z prezesem Rady tornistrów oświad rjemo 
erył, tt eofa »w<*t rłiyjrnacie, ia-

raklm ^^^^^ 
_yi związku z głosów a-

kiem socjal-

PARYŻ 20.12. Wczoraj przybył tu 
radca ambasady francuskiej w Ber 
Unie p. Araal 1 przywiózł ze sobą 
tekst propozycyj niemieckich, wy­
suniętych w sposób półurzędowy 
w czasie rozmów kanclerza Hitle­
ra z ambasadorem Poncefcm. 

Rząd Rzeszy ustala w propozy­
cji żądlania w zakresie dozbrojenia 
Niemiec, potwierdzając zinane cyf­
ry: czynna armia niemiecka liczyć 
ma 300.00Ó żołnierzy I posiadać 
broń defensywną' łąką samą, jaka 
posiadała Inne państwa europejskie. 
Wkorieu Niemcy proponują Francji 
pakt o nieagresji na lat 10. 

300-rysieczma armja niemiecka 
ma się składać z żołnierzy powoły 
wanych do wojska na 1 rok wdro 
dze zwykłego poboru. Organizacje 
sztwmowców I t. p. mają być pod­
dane kontroli pod warunkiem, że 
kontrola laka będzie zastosowana 
również do podobnych orgaoizacyi 
we wszystkich tmrych państwach 
europejskich. 

Co do zagłębia Saiary, to rząd 
Rzeszy sugerując zaniechanie ple­
biscytu, liczy się z tern. że stan za 
głębia Saary nie będzie zmieniony 

; przed upływem terminu przewl-
(dzianego B^Traktacie Wersalskim. 

DoBrif^Blnformowainy radykal­
ny „L'Oe- 7]re" Ptee- Iż rząd fran-

dmowne' stanowisko 
L/J«zycyj niemieckich. 
|ą żadnych szans, aby 

i Rady lnhifc 
fa *wo« r« 

.Laa^aam^ 

leuski zajmli 
wizględem 
które ale 
były pi 
not 

|eł« przez" Izbę. lub se-

franciMlkl powetmle * i 

ję najwcześniej za 10 dni, gdyż 
chce, aby decyzje te były usankcjo 
no warne orzez parlament. 

PARYŻ, 20.12. Cała prasa po­
święca wiele uwagi nocie niemiec­
kiej. 

Rzesza godzi się na poddanie kon 
troli odziałów narodowosocjalisty-
cznych pod warunkiem, że kontro­
la taka rozciągnięta będzie również 
na organizacje paramilitarne w In­
nych krajach, wyraża gotowość 
podpisania z sąsiadami paktów o 
nieagresji na lat 10 I domaga się 
zwrotu zagłębia Saary z poizosta-
włenlem Francji do r. 193S własno­
ści kopalń państwowych. 

Dzienniki paryskie zaznaczają, 
wspomniana nota nie jest notą dy­
plomatyczną, lecz prostem spra­
wozdaniem ambasadora Ponceta o 
jego rozmowach z kanclerzem Hit­
lerem. 

Wobec tego, jak pisze „Le Ma­
tki", rząd nie potrzebuje odpowia­
dać na te propozycje notą, a zado­
woli się niewątpliwie zakomuniko­
waniem ambasadorowi Poncet opł-
nji swej o treści raportu. 

Dzienniki nie wątpia jednak, te 
sprawozdanie to wiernie odzwier-
ciadila niemiecki punkt widzenia, a 

lektóre nawel sądzą, że takig resu 
le roszczeń niemieckich przesłane 
jstalo przez Wilhelmstrasse: jow-
leż do Londynu i Rzymu. ^ • 
Wszystkie dzienniki ]ednofcv$I-

|e o U l H i , że żądania |Nte-
\jak 

la-

Rada Ministrów uchwaliła na 
ostatnlem przed świętami posie­
dzeniu cztery rozporządzenia, u-
staJające sposób wykonania no­
wej ustawy uposażeniowej. 

Pierwsze rozporządzenie regu 
luje sprawę terminu płatności u-
posażeń funikcjonarjuszów pań­
stwowych. Rozporządzenie to 
nie wprowadza żadnych zmian 
w dotycliczasowym systemie 
wypłaty. 

Drugie rozporządzenie doty­
czy zaszeregowania uposażeń SQ 
dzlów, prokuratorów, asesorów 
I aplikantów sądowych, t. j . okre 
ślenia wysokości -pensji, według 
ustalonej tabeli dla poszczegól­
nych stanowisk lufo czynność 
spełnianych przez urzędników 
państwowych. Rozporządzenie 
powyższe reguluje jednocześnie 
sprawę dodatków lokaJnych i 
funkcyjnych. 

Trzecie rozporządzenie okre­
śla zasady zaszeregowani:! do 

nowych grup uposażeniowycf 
Siiiikcjonarjuszów państwowych 
i automatycznego przechodzenia 
nauczycieli do wyższych grup u-
posażeniowych. 

Nauczycielstwo szkół pow­
szechnych rozpoczynać ma pra­
cę w X-ej grupie uposażenia. Po 
24 latach przechodzulo 7-ej gru­
py, przyczem część nauczyciel­
stwa z wyboru władz szkolnych 
moirłaby przechodzić do grupy 
6-cJ. 

Nauczyciele szkół średnich 
mają zaczynać pracę w 9-ej gru­
pie 1 kończyć w 6-ej, część nato­
miast w S-eJ. 

Wreszcie czwarte rozporzą­
dzenie reguluje zasady zaszere­
gowania poborów oficerów i 
szeregowych policji państwowej 
I straży granicznej. Pozatem o-
kreśla ono sprawę dodatków lo­
kalnych I służbowych dła wszy­
stkich funkcjonarjuszów pań­
stwowych. 

:::#:::-

Korzystne zmiany 
w ubezpieczeniu pracowników umysłowych 
Uchwalona przez radę mini­

strów zmiaina rozporządzenia o 
ubezpifczenioi pracowników urny 
słowych^iowelizuje szereg prze­
pisów obowiązujących w Polsce 
od 1 styczn>ia-J928 r. uibezpecze-
nia pracowników .iimysłowycli,! 
przeważnie pod Kątem widzenia'1 

racjonalizacji zasad tego ubezpte 
czenia i dostosowania jego treści 
do zmienionych potrzeb i warun­
ków, jak również stanu prawne­
go określonego ustawą o ubezpie­
czeniu społecznem. 

Wśród przepsów projektu no­
weli. na uwagę zasługuje kilka 
szczególnie dla ubezpieczonych 
korzystnych postanowień. Pro­
jekt zalicza do pracowników u-
mysłowych dozorców górni­
czych, przez co umożliwia im 
nabywanie uprawnień emerytal­
nych również z Z. U. P. U. 

Projekt przewiduje dalej, iż 
zwolnienie od obowiązku ubez-
p'eczeuia w Z. U. P. U. pracow­
ników instytucyj publiczno-praw 
nych, z wyjątkiem funkcjonarju­
szów państwowych i'pracowni­
ków przedsiębiorstw państwo­
wych, jest możliwe tylko pod wa 
runkiem zapewnienia tym praco­
wnikom — poza świadczeniami 
emerytalnemi — także świad­
czeń na wypadek bezrobocia. 

Specjalne znaczene ma prze­
pis projektu, wprowadzający łą­

czenie uprawnień emerytałp"ch 
przy\rzechodzeniu z ube^ 
nia włjaikiejkolwiek insłg 
merytSneJ do innej >iiv, 
przycz|._ T__ 
tylkg>^o prze 
za funkcjona 
wych, zagadr 
gultije ustav 
funkcjonarjuj 

Cuarakii 
nia dofl 
mają p r z e t o p 
ty starczej w P r z | 
ubezpieczony » 
wo, a nie przebj 
niu 30-tu Lat. oraz 
leżniające wysoko , ^ ^ ^ ^ 
wej odprawy od długościowi 
ubezpieczenia, przez wysofc 
tych odpraw ulegnie zmianę.^ 

Redttkowanie rent starczych 
— jeżeli uprawniony pTacuJe\— 
które ma wejść w życie wedlW 
projektu, dopiero w pewien czai 
po wydaniu ustawy, jest uzasad-l 
nione oczywistemi względami1 

społecznemi. 
Dalsze zmiany mają na cełu 

poprawienie wielu przepisów do­
tychczasowych pod względem 
prawnym, bardz'ej racjonalne u-
jęcie różnych kwesty) technicz­
nych i prawno-ubeapicczenio-
wych, usprawnienie orzecznic­
twa w tym zakresie I t. p. 

Przez przymierze-do pokoju 
Apel prasy francuskie ] 

PARYŻ, 20.12. „LOrdre" 
przytacza słowa belgijskiego so­
cjalisty deputowanego Hubna. 
który powiedział, iż dzień, w któ 
rym Londyn, Paryż Praga, Bia-
łogród i Bukareszt umiałyby 
przypieczętować swe święte 
przymierze, byłby rozstrzygają­
cym dla zapewnienia pokoju. 

Zdaniem dziennika: gdyby 
Francja, Polska, Belgja i Mała 
Ententa zawarły pakt dla obro­
ny niepodległości każdego z łych 
państw, Anglja ' Wiochy przy­
łączyłyby się również do tego 
paktu. Rząd francuski powinien' 
postawić sobie za zadanie po­
wstrzymanie szału hitlerowskich 
Niemiec. 

PARY2, 20.tó Radykalna 
„Ere Notivclle'A^aznacza, że 
Francja powinna 'v zgrupować" 
wszystkie państwa, d^ż-ącc d</ 
tego samego celu i obawl 
się przedsięwzięć zbrój 
wych w trosce o swe beżpfl 
czeństwo. jak również o bezpie­
czeństwo międzynarodowe. 

Z tego powodu, pisze dziennk, 
jesteśmy wierni naszym daw­
nym przyjaźniom z Polską Cze­
chosłowacją, Rumun ją i Jugosła­
wią. To również powinno nas 
zachęcać do rozszerzenia tych 
przyjaźni i wysiłków o zbl żenię 
z Hiszpanją. Turcją i Rosją. Oto 
prawdziwa polityka Francji. 

Jeszcze 2 dni glosowania 
Komunikat 

o wyborze Królowej „Kin*" 
M ara wielkiego zainteresowania wy 

borami Krótowel „Ktaa" lest laki. 1/ 
aa liczne żądania Czytelników redak-
c|a ..Kkia" zmuszona była przedłużyć 
o 2 dni glosowanie. Termin tedy skła­
dania (tołow upływa w płatek 22-go 
tTBdala. 

Kupon do glosowania znajduje ale w 
ostatnim numerze (52) „Kina", u góry 
na stronie 2-e|. 

Wedle wyników głosowania do 
dnta 19-so b. m. czołowi miejsca 
zaJmnStł"— 

44 L. Doreyówna 
27 R. Lorma 
43 1. Kamieniecka 
49 O. Sławska 
SI L. Użycka 
3 H. Łańska 

10 L. Wysocka ^ 
W następnym num^H 

listę 20-tu kiuiydajB 
były JotychAa* tjfl 
fłMów. m m 

241 
237 

-'• A 
^Ł M 
^^^H ^^^H ^^^H 
^̂ B 
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Naprawa ustroju Rzeczypospolitej 
Wicemarszałek Car o projekcie nowej Konstytucji 

/nemóiyieuic wicem. C>ra na 
i IZOMJSMIU posiedzeniu sejmowej 

kómlśJI kmutytucyjcei było po*wi«-
c<1ne. .uzasadnieniu l«, n-1 których 
• <jjrró-sic Kmach przyszłego ustroju 
ł'fil«kl. 
'nezy Ic. uJ.mTiinitf M Sm. n;i r'c-

łlrneni zebraniu posiew j senatorów 
Woku JtsiD.. sa )ui społeczeństwu 
Irian*. Uniełeiliśmy Je nwijulr: po 
tek ujawnieniu. 

Wcierając przem^yirnif wicem 
Cara brenwln:-
Ki«}dy projekl B'oku Bezpartyjnego 

wołyml do iaski marszałkowskiej 
1/ tnnrca 1931 r. i przcka*;i'.iy io-
Mat do komisji konstytucyjnej, j.i 
kó referent generuiny zarysowa­
łem na tel komisji ogólny szke «u-
itj<t\ zamierzeń i nakreśliłem me­
tody naszych prac. 

W toku prac komisji \v.vx!oszctic 
były referaty, zakończone tezami. 
Zgodnie z moją propozycja tej na­
razi*! .nic glosowano, «dyz zacho­
dziła potrzeba uzirodnienia kii po 
wyczerpaniu całego nvaterjatu. 
Obecnie •wywiązuje się ?. tego obo­
wiązku i przedkładam tezy. oparte 
ni •materiale. któryśmy zdobyli w 
loku dwuletnici naszej pracy. 

Mam łuł g«t»w\ projekt Konsty 
tucjl. ale obecni;: 20 panom nie 
orzełklnuain. ponieważ :jrzed dy­
skutowaniem zredagowanego pro­
jektu trzeba uzgodnić zasadnicze 
punkty widzenia. Niepodobna rów­
nocześnie dyskutować nad forma 
: Iresjcią. Może uiektóre tezy wca­
le nił wejdą w tekst Konstytucji. 
Kwesjtję zaś ostatecznego sforrrm'0-
wanla odłożymy do konkretnćKO 
projektu. 1 

Od marca 1921 

Najważniejsze wady ustroju Pań ra-s spełniać funkcje rozjemcy w Tr­
atwa unenląt/l tfHtaty niezwlocznio fcle konfliktów pomiędzy tenii or-
po wypadkach majowych. Nowela, ganaml. W tym celu projekt wypo-
do Konstytucji z dnia 2 sienpnia saza Prezydenta Rz-plileii <w szereg 
1926 r. przez przyznanie Prczydon1 uprawnień osobistych. wykonywa 

uycli bez udziału jakiegokolwiek 
bądź czynnika w Państwie. 

Drugim wykładnikiem mocnym 
władzy musi być rząd, który, op c-
raiic się na autorytecie Głowy 
Państwa, będzie miał możność 
dźwicnąó; ciężkie brzemię rządze­
nia państwem I nic będzie dzielił 
sic funkcja rządzenia z żadnym in­
nym organem władzy państwowej. 
.hówDume nu (torze" 

Projekt, odrzucając system rzą­
dów parlamentarnych, n'e zwalcza 
parlamentu tako reprezentacji «nł-

e¥szość'')mtoVa''dokoflaćód'"i>o<i »« PuNIczneJ. zachowując: dla Sej­

fowi RzpKtcj prawa rozwiązywania 
Sejmu i Senatu i wydawania roz­
porządzeń z ffloca ustawy, oraz 
flrzez unormowanie trybu uchwa­
lania budżetu. uiitożliwiła rzą­
dzenie Państwem i ułatwiła ukró­
cenie sejmowladztwa. Stanowi ona 
jeJuak tylko uocza,tkowy etap na 
drodze ku naprawie ustroju Rztpli-
tej. Zagadnienie, jak tiaróu ma się 
w Państwie zorganizować, aby się 
najrozumniej rządzić, pcaoslato ot­
warte I nie mogło być rozwiązane 
dopóty, póki ni-e znalazła się w 
Izbach Ustawodawczych zwarta 
w 

nowego prolettfu 
Tl a, iiła ob-

I zrodzir!rv 

marcowa ani n e 
rządu. klÓFyby był w 

dzwi»t|ć c.eżkic br/emię 
ila odimdowująceni sic do-

uJsiwctu, airi nic otoczyła 
autorytetom Olowy 

ant wogóle nic wytwo­
rzyli ładnego ośrodka krystalizo­
wana się -woli państwowej—wręcz. 
przeciwnie — stworzyła rząd cut-
kawtclc uzależniony od Se?mu. rząd 
słaby. bodący właściwie tyHto wy 
działem wykonawczym wielogło­
wego Sejmu, rile mającego Stałej 
większości; chwiejnego w swoich | 
deęyijocb. Funkcje Prezydenta 
KsefiyoosDortsj były sprowadzo­
ne nieomal wyłącznie do roli re­
prezentacyjnej. Prezydont Kzplilej 
st.tt sic niemym Jwiadkrem teso 
targoujlska politycznego, które sie 
rozgrywko w Polsce. , 

Pierwszy protest przeciwko "K°n 
stytucJI marcowej podniósł Jó/.ci 
Pllsudekl w tym momencie, kiedy 
ottt urastają dop.ero w moc pra­
wa. Wurzemówieniu z <łnia 5 gru­
dnia 1t?J i. Józef Piłsudski podkre­
ślił najlstolniejize wady Konstytu­
cji marcowej i uzasadnił dlaczego. 
jako cztowfck fptocy, człowiek 

[órciy I nlcustjaflliwy. nie może 
łodiłośeri^rezydenta Rzpli 
>osa#fcii>ego tylko w jakieś 
'władzy, pozbawionego w 
.'fetości prawa decyzji w 

[niejszych s-prawacb Pań-

Życfc dowiodło, jak daiccc slusz-
lift bvla krytyka Konstytucji mar­
cowe). Okazała się cna tałc nie-
sprawpem narzędziem rządzenia, 
ił- w wytworzonych przez nia wa­
runkach przewrót majowy stal się 
koniecznością państwowa. Prze­
wrót łe.n dokonał się pod hasłem 
na,?rawy ustroju Rzplilej, 

Staw przeobrażenia ustroju Pań­
stwa. 

Wynikłem paroletniej gruntow­
nej pracy nad nowa Konstytucja 
Jest projekt zasad ustroju RzpliteŁ 
oparty ua fundamentach kleowych, 
7. myśli iiolskicli wyrosły, wolnych 
od wpływów obcych. 

1 to jest pierwsza podstawowa 
lóiuieu pomiędzy projektem a Kon 
stylucja marcowa. 

Zerwanie 
z systemem rządów 

parlamentarnych 
Project zrywa ostateczjiie z sy­

stemem rządów p;wlanv;iitariiycli. 
System <«j, rccyDOwnny w pełni 
przez Konstytucje marcowa, wy­
kazał wszędzie swa nieprzydat­
ność. R^qdy parlamentarne sa. rzH-
daral, wylanianemi prz«z większość 
parlanientania. Na liczbie więc o-
piera się metoda pracy parłamesntu. 
Od liczby zawisło isfnierre 1 trwa­
łość rządów. Tam. piałc rządzi 

i- liczba, wciąż z InnycŁ glojsów /ło-
.TfilałM; "nfc" mo-ze być mowy o o4t»°-

wledrlalności kogokolwiek za co 
kolwlek. Dzisiaj, gdy coraz więcej 
państw coiera swój ustrój na moc­
nych i z-ćecydowanych rządach. 
utrzymywanie \y Polsce rz.idów 
parlamentarnych byłoby cona> 
mniej krótkowzrocznością. , 

Zrywając z systemem, rządów 
pariamentarnyclr projekt jednocze­
śnie bierze - rozbrat z doktryna 
Monteskiusza o podziale władz, 
która w swej czystej 1 nieznie-
ksżtatconej formie utrzymuje się 
dotychczas w ustroju Stasiów ZJed-
uoczMych Ameryki Północnej. 
Doktryna ta. zrodzona'w końcu 
18-go stulecia, uchodzi dzisiaj skusz 
11'e za przestarzała i niedoskona­
łą; w praktycznym zastosowaniu 
w-prowadza bowieni trzy władze 
przeciwstawiające się sobie bez Ja-
kieeokol\Ytekbadi łacznHta między 
ntani i daje pole do.konfliktów po 

nm w pelol te funkcje, które sa je 
go funkcjauii nomialnemi. t. zn. u-
Mawodawshyo 1 kontrolę nad dzia-
t;:inościa rządu. 

Zachowując podstawy demokra­
tyczne. RTOjokt zm'erza do tego, 
aby demokracja stała sle czynni­
kiem twórczym w państwie. Ton 
poslulat będzie, osiągnięty dopiero 
wówczas, gdy zamiast hołdowania 
zasadzie rówmanla ku dołowi, uda 
sle w demokracje nowoczesna wlać 
nowa treść, — równania ku górze 
— z zachawarueni oczywiście dla 
wszystkich równycli szans w dąże­
niu do osiawiiecia teso celu. 

Zachowując więc Sejm, oparty 
ca wyborach powszeclinycli. w któ 
łych opinia ogółu będzie mogła 
swobodnie sic ujawniać, projekt 
przekształca Instytucję Senatu, o-
pierajac ja na nowych podstawach 
i czyni z Senatu organ, odżwiercia 
dlaiacy wole elementów najbardziej 
czynnych w budowaniu dobra zblo 
rowego. W tern ujęciu Senat stanie 
się reprezentacja zbiorowości twór 
czei. wnoszącej v̂ życie państwa 
wartości realne. 
Obywatel a Państwo 

Do tycii zasadniczych tez pragnę 
dołajczyć dwie uwagi natury ogól­
nej. 

Najdoiiioślejszeni zagadnieniem 
w materjacb. konstytucyjnych Jest 
stosunek obywatela do państwa. 

Cala historia ro^w-ojii wprwa nu-
•Wfczneso może \^Ł przedstawloiia 
•w form'fe linii, jrjzfe •łieińyliW bie 
glinie będzie 'walnose obywatelska, 
.1 na drugiui absolutyzm władzy. 
Wszelki ustróii ztiaidtiłe sic w ja­
kim* punkcie tel lwi. Nasz projekt 
znajduje sic może pośrodku. 

Uważamy,-że nie wołna wyo­
brazić sobie państwa bez obywa­
tela. ale z drtieiej strony me można 
wyobrazić sobie człowieka, który­
by w diiiicjszycli warunkach mógł 
istnieć poza oaństwem. 

Nawem dążeniem Jest zespolenie 
obywatela z państwem I określenie 
państwa Jako wspólnego dobra. Ja­
ko rzeczy, należącej do ogółu oby­
wateli. 

łtarmona władz 
Drugie zagadnienie dotyczy pew­

no) harmonii władz. Nasza Konsty­
tucja marcowa ma <tę kardynalną 
wadę. że nie zapewnia tej harmonii. 
Nie inoga istnieć te władze bez 
konfliktu i niema ustalonej metody 
załatwiania tych konfliktów. Mu­
sieliśmy dlatego stworzyć czynnik 
łączący, a jest miro Prezydent Rze­
czypospolitej. W tym celu Jego 
stanowisko musi być nadrzędne, 
nie w sensie uprawnień absoluty-
styczjiych, ale w tern znaczeniu, 
żeby mógł się stać czystnikicni łą­
czącym i rozstrzygającym. 

Pozostawiamy 5-przym'otntkowe 
prawo wyborcze do Sejmu. Daje­
my mu właściwe tonypetetłcje, t. J. 
ustawodawstwo i szerokie prawo 
kontroli, a tylko nie powinien Sejm 
mieć ambicji do rządzenia pań­
stwem, Par/.Kiwntaryzni, przeszc^e 
piony na «runt europejski, iłie jest 
zdolny do wytworzenia zdecydo­
wanej większości. Inaczej było w 
Anslji, gdzie przez dUigl okres ist­
niały tylko dwa stronlctwa. Nato­
miast na kontynencie bywa cały 
wachlarz stronnictw, a w P<Hsce w 
r. 1928 mieliśmy aż 35 Ust państwo-
wych. 

ClKeniy następnie pozostawić zu 
rtelmą swobodę rządowi, wówczas. 
kiedy sprawuje on funkcje, przy­
znana niu orzez Konstytucję. Par­
lament może wyrazić nawet votum 
nieufności i zażądać ustąpienia rzą­
du, ale wtedy, kiedy rząd rządzi, 
m"o może mu narzucać swego punk 
tu widzenia. 

Chcielibyśmy, aby Senat nie by! 
tylko miniatura Sejmu, lecz, ażeby 
przedstawiał odmienny przekrój 
oplnjl publiczne). Chcemy, ażeby 
reprezentował te • czyimik\.?'• które 
okaziiJa; liajw/ęccj zdolności, 'ak­
tywności 1 troski o państwo". Senat 
może się także Przyczynić do liar-
iiKnji władz państwowych w razie 
jakieigoś konfliktu między rządem 
a Sejmem, arbo tei. miedzy Sejmom 
n Prczydciuem. 

Tezy konstytucyjne 
'Już 15 b. 111,, nazajutrz po plenar-

nem zebrawu posłów i senaaorów 
Bloku Bezpartyjnego podaliśmy w 

między władzami, nie PrzewKhtiąC|OK0.„yd] z a r y j s a c h t e , v 9 p l a c o w r t 
sposobu ich rozstrzygania przez n c vnez kierownicze osobistości 

zynn* do tego powołany. Bloku, na teórych oprzeć ma się o-

• ) : *H 

Odrzucając najistomieiisze pod­
stawy Konstytucji marcowej, pro­
jekt zmierza jednocześnie do roz­
wiązania zagadnień ustrojowych 
zg»dnle z praktyką życia 1 dośwlad 
czenlem, a nie Idzie drogą odwrot­
na—od doktryny do życia. 
Wzmocnienie wtadzy 

wykonawcze! 
Naczelneni dążeniem projektu 

jest wytworzenie ośrodka krysta­
lizowania się woli państwowej. 
Ośrodek woli w Państwie musi być 
skoncentrowany w Jednym czło­
wieku, bo tytko wtedy jest pew­
ność, że zagadnienia trudne 1 cięż­
kie będą rozwiązywane w sposób 
stanowczy, jednolity 1 zdecydowa­
ny. 7. lego założenia wychodząc, 
projekt zmierza przedewsaystkieni 
do wzmocnienia władzy Prezyden­
ta RzpHtej. W Jego osobie skupiać 
się winna Jednolita I niepodzielna 
władza państwowa. Jako Głowa 
Państwa, jako czynnik nadrzędny 
w Państwie, Prezydent Rzplitej 
winien harmonizować działania na­
czelnych organów pań-lwowych o-

GIEŁDA 
OIEŁDA WARSZAWSKA 

z dn a JO b. m. 
Dewizy 

Belek IU.75; Odaifek 173.18; llo-
łO'!Ktia J57.60; L Hidyii 29.10: Nowy 
Jork S.68: Nowy J.-rk (k»bel) 569: Vi-
ejrł M.t$; Szwajcaria 172.10: Slokliotm 
J49.S5 — 150.10: Wiochy 46.78. 

Papltry procentowa 
7 proc. póż. Mab tlzKyjna M.75 — 
L00 -i M.88 (w proc.); 4 proc. p i. 
\cstN-eyjiia swjowa 107.75; 4 proc. 

poi. prcmjowa dołarowa 49 50; 
VI. Haliku gosp. krajów. 94.00 

C.).- 8 or e. obi s Banku Koap. 
IjOfi (w proc.): T proc. IZ. Ban-

.kraj. M>5: 7 proc. obi Ig. 
kraj. MiS: 8 proc. LZ. 

94.00; 7 oroc. LZ. BM-
proc. LZ. z:em-

37.88 (w 
sIwuMs 

i 60JM; 8 
, X)M — 

pracowanie szczegółowe nowe 
Konstytucji. 

Wczoraj członkowie sejmowej 
komisji konstytucyjnej otrzymali 
tezy te w doslownein ich brzmie­
niu. Jest to obszerny elaborat, po­
dzielony na 13 działów i 63 ustę­
pów. z pośród których podajemy 
poniżej te zasady, które nie były 
zawarte w zcszlotygodniowcm stre 
szczatiii. 

Obywatel w Państwie 
W dziale, zawierającym ogólną 

definicje państwa polskiego, znajdu 

jemy. następujące tezy. ocnoszącc 
się do stosunku obywatela do pań­
stwa: 

Państwo zapewnia obywatelom 
iniwn SM! rozwolu ich wartości owbV 
styeb oraz wolność suinlanla, (Iowa 
I zrzeszeń. 

Granicą tych wolności Jest dobro 
powszechne. 

Obywatela wtan; tą państwu wler 
noii oraz rzatclne rp«łoanle sakła-
danych na n'e obowtąrkAw. 

Wartością wysiłku I zoshig obywa 
tela na rzecz dobra zbiorowago m'c 
rzono będą lego uprawnienia do 
wpływania na sprawy publiczne. 

Ani pochodzeń'e. ani wyznanfe, ani 
pleć, an| narodowości n!e mogą być 

/••:< 
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150.00; to preem. Radomia. 39A0; 6 pr 
joWg. m. Warszawy 6 erti. 4ł.?5. 

Akcie 
Bank PoWti S2M: Kllewskl 1000; 

Dros zelaaie doiazd^we 10,00; Lilpop 
10J5; łlałierbusch 3900. 

OIELOA ZBOŻOWA 
Na wczłrajszcm zebraniu warszaw-

»klc] Kleldy zbożowo . towarowej no­
towano za 100 kg.: 4y*9 Jednolite 14.25 
—14.75; pyencą Jednol-tą 20 50—21; 
pszenica Thieratia 20—20.50; owtes Je-
dnnlty 1,1 — 13.25; owies tbiełiny 
12.25 — 12.75: Jęczmień kasząny 1325 
—13.50: lec«n'eń browarny iS—15 50: 
groch polny t workiem 20—22: groeli 
„VicU>ria" z wcłklem 25—30: z etnn a-
k' fabrj-czjie 4—4.25: mak niebieski i 
workem 5}—60; mąka pszenna „luksu 
sowa" 33 — 40: mąka' pszenna gat. 1 
30—35; mąka pszeuna eat. II 25—30: 
mąka psrenłł gat. III 17^23; mąka 
iytn1* pytl.'»*-J8i maki łjnaila atke 
wa 17.50 —%& 0̂; maia żitoSi rata. •, 
wa 18-19. T L W 

_ ^ ^ a M a m 

ZNIESIENIE CENZURY 
W dwu krajach z-ruesiono wczoraj 

cenzurę prasową: w Hiszpanii t w Sla-
mle. 

ZAKOŃCZONY LOT 
Pułk. Lindbtrgli i nialtonką wylado. 

wał w Nortli Beaęh (Kong Islaud), koń-
cząc swój lct okrężny. 

300 OFIAR 
Ofiarą cyklonu w Madrasie (IndJc) 

padło 300 osób. 
ZAKOŃCZONY RAID 

D. 18 b. m. przybyła do Algieru es­
kadra 2* samolotów gen. VuWlemin'a 
kończąc szczęśliwie 40-dnlowy rald nad 
Afryką, 

KATASTROFA KOLEJOWA 
Pod Wamsdorf w Czechach północ­

nych zderzyły sił 2 pociągi; 16 osób 
odniosło rany, powód katastrofy — fal. 
szywe nastawienia zwrotnicy. 

ZAWIESZENIE HITLEROWCÓW 
NA ŁOTWIE 

Sąd apelacyjny w Rydze ogłosił za­
wieszenie działalności organizacji fa-
szystónj łotewskich t. zv, „Perkon-j 
kruat'> pokrewnej „Tevij«s Larga". ' 

NIEROZEORANY MECZ 
Meći szachowy pon»lędzy mhrtrwm 

Z.S K^. Botwuilklem 
e 

budżetową wszeohrosyjsklego komitetu. 
wykonawczego rosyjskiej jocjalistycz-, 
nci federacyjnej repablUd rad, obrady 
zagaił Kalinin, expose o planie gospo­
darczym wygłosi! prezes Rady komisa 
rzy R.S.F.S.R. p. Sifflmow. 

..WERYFIKACJA'' 
Rząd Rzeszy zarządził weryfikacją 

praw obywatełitwa I2jio0 nataraltto. 
w(nyeh Żydów wschodnich, którzy do 
Niemiec przybył) po roku 1918. 
WZMOŻONA OBRONA W.BRYTANJI 

Dowództwo armii brytyjaklej zarzą­
dziło na alcrpJert 1934 r. wielkie ma.ne. 
wry armjl I zwołało ni styczeń do Sin­
gapuru naradę dowódców eskadr ma­
rynarki, 

OPIEKUNOWIE UCHODŹCÓW 
Na członków Rady do spraw uchodź 

eów przy Lidze Narodów został] powo 
lani Anionlale (Ruinunja). Fołlcz (Ju­
gosławia), de N<vailles (Francja) | Ra-
phael (Orecją). Wyrażono życzenie, a. 
'jy uchodźcy tt'e bvll wysiedlam prled 
zezwołenlern na wjazd dojimęjr^ kra­
ju. 

CHRZEST NAJML 
HABSBURi 

Cłirjtjt córki lrs*ć£ńlcrJcjllleamy. od-
» alf w czasie.lwiąt- rw*(o Na-

, najmłodsza ksleżiilczlafc lubs-
trz*ma mila MarlL 

powodem ogran'czcn)a tycb upra-
wnlod. . 

Nuodoawbdz alność 
Pr-zadanta 

W dziale, zajmującym się upraw-
pleniarńl Olowy Państwa znajduje 
się — prócz ogłoszonych poprzed­
nio — na stepująca teza: 

Prezydent RzpłHei za swe akty 
nie Jeit odpowiedzialny. 

Zf czyay. stezwlązaoc ta sprawo 
« i « a arzttfu. Prazydeat trle asote 
tył pociągnięty do odpowiedzialno 
ścl w okresc •rzędswaBla. 

Marnot k Sr atu 
za%tęocą Prezudenta 

W przeciwieństwie do obecnej 
Konstytucji, ustalającej marszałka 
Sejmu zastępcą Prezydenta, brzmi 
nowa teza: 

W czasie, gdy urząd Prezydenta 
Rzallial |ast oprółaloay, luakcię Pre 
zydeata aprawala zastępczo marsra-
łek Saaato- Korzysta oa wówczas 
ze wszystkich uprawnYfi, z arządzeti 
Prezydenta K/PIIIL-I zwązanych. 

Rząd odpowiediiolni] takie 
przed Trybuni lem Staną 
W dziale, omawiającym atrybUT 

cle 1 odpowiedzialność rządu, mie­
ści sle teza: 

N'ezak>tnle od odpowledztahioicl 
pol tycznej przed Prezydentem Rze­
czypospolite) I parlamentarne) przed 
Sejmem, prezes Rady ministrów I 
ministrowie ponoszą odpowiedzial­
no** konstytucyjną ptzed Trybuna­
łem Stanu za umyślne naruszenie 
Koawtytucll lub aktu ustawodawcze­
go. dokonane w związku z urzędowa 
nem. 

Prawo pociągania ministrów dn od 
powledzlamoscl koastytucyłael tfnfy 
Prezydentowi Rzpłte) a także Se|-
mow| | Senatowi w Izbach Potączo-
ayck. 

Ltcbwała Izb Potącuncrych. eddalą-
ca mnlstra pod sąd Trybunatu Sta­
wa zapada wększośclą l/g głosów 
przy obecność' coaalimriej połowy 
ustawowego składu tycb Izb. 

\'A'trabttefe:'Ssfmu"". 
PflAl, dotyczący, praw Sejmu. 

zaWiera następujące tezy. w po­
przednie mstreszczeniu nic uwzgle 
dnior te: 

Kontrola parlamentarna wyraża 
się w prawie Sejmu: a) zgłaszania 
wniosku o votum n'eulnoścl dla Rza-
da: k) pociągania mln'slrów do od-
powledzlaHioscl konstytucyjne] j c) 

I 

interpelowanie Rządu; di zatwierdza 
ula coroczale zamko ee racbttaków 
państwowych I udzielania Rządowi 
absolutorium; c) wykonywania kon> 
troił sad długami Państwa. 

Funkcje rządzenia państwem nła 
należą do Selmu. 

Sejm składa *kj z poMow wybra­
nych w glosowaalu powszecknem, 
talnem, rdwawD, bczpośredu em i sto 
fuakowcos, 

Pie wsi sinatort* 
Ogłoszone wczoraj tezy uzupeN 

niają Jut szcze»ró;owo zasady obio­
ru członków Senatu. Brzmią cne: 

Prawo wybierania do Senatu ma­
ją obywatate. którzy w trybie usta­
wą urzawidz anym za przodujących 
w pracy na rzecz dobra zbiorowego 
nzaanl będą. 

Prawo wybierania do pierwszego 
Senatu po wejściu w łyco Koosty-
tucjl ma|a obywatele, odznaczeń' tr 
derami Virtuti M Utarł, lob Krzyżem 
Niepodległości. 
Tytuł senatora lest dożywotni. 

Ustawy i dekretu 
Z obszernego działu, zatytuło­

wanego „Ustawodawstwo", na u-
wage zasługują następujące tezy: 

Prawo łaciaty wy aatawodawczafj 
stały rządowi I SelmowL 

la'c|atywa ustawodawcza w spra 
wack budżetu, kontyngentu, rekruta 
I ralyl kacll umów międzynarodo­
wych naleły wyłącznie do rządu. 

Prezydent RzpIKcI ma prawo w 
czasie, gdy Selm lest rozwiązany, 
wydawać w razo konieczności pad 
stwowei dekrety w zakres'e ustawo 
dawstwa państwowego s wy|ąUjlemt 
a) zmiany Konstytodl; b) <rdvnac|l 
w yborcze) do Sałata I Senata! c) be 
dżetu: d) nakładania podatków | u. 
staaaw lania monopou; e) aystsmn 
moaeiaraego: I) zaciągania potyczek 
państwowych: g) tbye* I obciążę-
»'a ajeracanaece malątku państwo. 
weto. eszneowaaaauo aa kwotę po. 
nad IMOOt ałotyca. 

Dekrety Prezydenta RznmeJ maJi 
moc astawy. 
^- -i •• ^ * • ^ w , ->.. 
Poza temi zasadami. Sjdąccml 

rozWniecicin zńwiycTi"' jut tit, 
wczorajszy elaborat, przedstawio­
ny komisji konstytucyjnej Sennu. 
zawiera trzy dalszo działy, obej­
mujące ,.Adm:n'«trację państwo­
wą". „Sądownictwo" i „Kontrolo 
państwową". 

Zbiór tez kończy dział określa­
jący. w jaki .sposób Konstytucją) 
może być zmieniona. 

Zgon Dalai Łamy 
władcy Tybetu 

LHASSA.20..U. One«da) zmarł 
w Lhassie Dalaj Lama w wieku 
lat 60. 

Zmarły w. ubiegłą niedzielę w 
swej stol!cy Lbassa, w wieku lat 
60 Da'aj Lama rządził Tybetem w 
sposób autokratyczny. 

W ostatnich 20-tu latach pod 

on w Tybecie telegraf, ulepuy! 
drogi, umocnił walutę I stworzył 
szeręg- szkół, wysyłając wielu Ty-
pelauczyków dla uzupełnienia wy­
kształcenia do Anglji. 

Niedawno udzielił on ekspedycji 
angielskiej zezwolenia na przelot 
ponad Everestem. który znaduje 

^ . T » " 2 ^ Brytanii Dalaj Lama | sle w tybetańskiej części HlrnaJa-
Odnostt sle do rządu brj-tyjsklego jów 
- wielką przyjaźnią, wprowadził I 

; ):*•<: — — _ - — _ _ 

Uwagi N. Izbv kontroli 
o w kona" u bud e u o ń tvvo*e"o 

Wczoraj prezes Najwyższej Izby 
Kontroli dr. Jaltób Krzemleńskl * 
wldepreze* Rugiewlcz. byli przyję­
ci na audiencji ©rzez F>rezydeuta 
Rzeczypospolitej, któremu złożyli 
uwagi kontroli oaństwowej o zam­
knięciach Tacounków państwa 1 wy 

korwn'u budżetu w r. I9J1'«. 
Uwagi te prezes dr. Krzemleiiski 

i wiceprezes Rugtewioz złożyli na-
slęon'e prezesowi Rady ministrów, 
marszałkom Se înu i Senatu oras 
ministrowi skarbu. 

Przeciw obnżce ołac 
Decyzla arbitrażowa 

We wtorek odbyło się posiedzenie 
komisji arbitrażowej w Katowi­
cach w sprawie wniosku Związku 
pracodawców o obniżeniu zarob­
ków w hutnictwie o 15 proc. 

Komisją odrzuciła wniosek pra-

codawców I przedłużyła taryfy do 
30 czerwca 1934 r. 

W sprawie plac akordowych ko­
misja uznała się za niekompetent­
ną I przekazała ją fachowcom. 

Z wyrobu sądu 
kartel karbidowy rozwiązany 

?y;^Z'?J< a r t-e I <T*?" • W 1 * " 0 - właściwie Jako produkt pochodzą-no wczoraj drugi z kolei proces do­
tyczący lym razem kartelu karbi 
dowego. reprezentowanego przez 
śląską wytwórnie „Elektra 

Umowa kartelowa godził. 
wieJtszego producenta, w 
I.Mościce, które za rekoi 
pieniężną zobowiązały sle 
produkowania karbidu, o 
seną gosoodarczy przed baroma 
laty, gdyż skierowywało Clorzów 
wyłącznie do wytwarzania afeotów 
Wgrunkl gosoodarcze uległy led-
nalc z-m'anle I Chorzów nie mógł-
'~ dłużej egzystować na \ tanio 

*»iL°dawattych azotmakach 'Jrtójt-ceatom. 

cy z karbidu powinny być od nie­
co droższe. Zyski osiągane z kar­
bidu były przez kartel n'csłycria-
ple wyśrubowane i godziły już w 
ttttewsy publiczne. 

Sad kartelowy Po roziostrzettlu 
wniosku ministra przemysłu I han­
dlu I no wysłuchaniu rzeczników 
stron wydął wyrok, rozwiązujący 
urnowe kartelowa wytwórców kar 
btdu. 

CWzów będzie mógł 'przystą­
pić do produkcji tego artykułu f 
stworzyć zdrowi) konkurencje.' yg. 
tnłeiTona, przeciw wygoroąyaayni 

file:///cstN-eyjiia


Podstawy polslcgel konstytucji 
Wicemarszałek Car o nowym proiehcie 

117 marca 1931 r. i przekazany zo­
stał do komisji konstytucyjnej, Ja­
ko referent generalny zarysowa­
łem na tej komisji ogólny szkic na­
szych zamierzeń i nakreśliłem mc-
lody naszych prac. 

W toki] prac komisji wygłoszone 
były referaty, zakończone tezami. 
Zcodnie z moja propozycja tez na-
razie nie glosowano. gdyż zacho­
dziła potrzeba uzgodnienia ich po 
wypczeppaniu całego materiału. 
Obecnie wywiązuję sie z tego obo-

' wiązku i przedkładam tezy, oparte 
na materiale, któryśmy zdobyli w 
loku dwuletniej naszej pracy. 

Mam Już (titimy projekt Konsty 
tiicjl, ale obecnie BO panom nie 
przedkładam, ponieważ pprzed dy­
skutowaniem zredagowanego pro­
jektu trzeba uzgodnić zasadnicze 
punkty widzenia. Niepodobna rów­
nocześnie dyskutować nad forma. 

treścią. Może niektóre tezy wca­
le nie wejdą w tekst Konstytucji. 
Kwestję zaś ostatecznego sformuło-

Kledy projekt Bloku Bezpartyjnego wania odłożymy do konkretnego 
wplynoj' do laski marszałkowskiej proiektu. 
.. ,Od wzorów obcych do myśli polak lei 

pozory władzy, pozbawionego w 
rzeczywistości prawa decyzji w 
najważniejszych sprawach Pań­
stwa. 

Życie dowiodło, jak dafece słusz­
na była krytyka Konstytucji mar­
cowej. Okazała sie ona tak nie-
sprawuem narzędziem rządzenia, 
iż w wytworzonych przez nia wa­
runkach przewrót majowy stał sie 
koniecznością, państwowa,. Prze­
wrót ten dokonał sic. pod hasłem 
naprawy ustroju RzpMej. 

Najważniejsze wady ustroju Pań 
stwa usunięte z°s<aly niezwłocznie 
po wypadkach majowych. Nowela 
do Konstytucji z dnia 2 sierpnia 
1926 r. przez przyznanie Prezyden 
towl RzipHtej prawa rozwiązywania 
Sejmu i Senatu i wydawania roz­
porządzeń z mocą ustawy, oraz 
przez unormowanie trybu uchwa­
lania budżetu, umożliwiła rzą­
dzenie Państwem i ułatwiła ukró­
cenie sejmowładztwa. Stanowi ona 
jednak tylko początkowy etap na 
drodze ku naprawie ustroju RzipH-
te.i. Zagadnienie, jak naród ma sie 
w Państwie zorganizować, aby się 
najrozumniej rządzić, pozostało ot­
warte i nie mogło być rozwiązane 
dopóty, póki nie znalazła się w 
Izbach Ustawodawczych zwarta 
większość gotowa dokonać od pod 
staw przeobrażenia ustroju Pań­
stwa. 

Wynikiem paroletnie) gruntow­
ne] pracy nad nowa Konstytucją 
jest projekt zasad ustroju Rzplitej, 
oparty na fundamentach Ideowych, 
z myśli polskich wyrosły, wolnych 
od wpływów obcych. 

I to jest pierwsza podstawowa 
różnica pomiędzy projektem a Kon 
stytucją marcowa. 

• Konstytucja marcowa, na ob­
łych oparta wzorach, zrodziła się 
• -.obcej, przeżytej już doktryny u-
^łrojowej. Jeżeli możnaby dopa­
trzeć sie w niej rodzimych pierwia­
stków — to chyba tylko pjerwia-
ftków anarchii, wyrażonej w nie­
szczęsne™ haśle: „Polska nierzą-
•fcm stoi", przez twórców Konsty­
tucji 3 Mnj.i. zdawałoby sie. raz na 
kawsze potcplonuni. 

Konstytucja marcowa ani nie 
stworzyła rządu, któryby był w 
stanie dźwignąć ciężkie brzemię 
kierowania odbudowujacem sie do-
olero państwem, >aui nic otoczyła 
należytym autorytetom Głowy 
Państwa, ani wogólc nic wytwo­
rzyła żadnego ośrodka krystalizo­
wania sie woli państwowej—wręcz 
przeclwnlo — stworzyła rząd cał­
kowicie uzależniony od Sejmu, rząd 
słaby, będący właściwie tylko wy 
działem wykonawczym wielogło­
wego Sejmu, nic mającego stałej 
większości, chwiejnego w swoich 
łftcyzilacb. Funkcje Prezydenta 
RzeczypospolHcj były sprowadzo­
ne nieomal wyłącznie do roli re­
prezentacyjnej. Prezydent. Rzplitej 
Al.il sie niemym świadkiem tego 
targowiska politycznego, które się 
rozgrywało w Polsce. 
' Pierwszy protest przeciwko K°n 
stytucjl marcowej podniósł Józef 
Piłsudski.w tym momencie, kiedy 
ona urastała dopiero w moc pra-
Jva. W przemówieniu z dnia 5 gru­
dnia 1922 r. Józef Piłsudski podkre­
ślił najistotniejsze wady Konstytu­
cji marcowej i uzasadnił dlaczego, 
jako człowiek mocy. człowiek 
twórczy i nieustępliwy, nie może 
orzyjąć godności Prezydenta Rzpli 
tej, wyposażonego tylko w jakieś 

miedzy władzami, nie przewidując I jekt zmierza jednocześnie do roz-
sposobu ich rozstrzygania przez wiązania zagadnień ustrojowych 
czynnik do tego powołany. zgodnie z praktyka życia I dośwlad 

Odrzucając najistotniejsze pod-1 czenlem, a nie Idzie droga odwrot-
stawy Konstytucji marcowej, pro- ną — od doktryny do życia. 

Niepodzielna władza 
Naczelnem dążeniem projektu 

jest wytworzenie ośrodka krysta­
lizowania się wołl państwowej. 
Ośrodek woli w Państwie musi być 
skoncentrowany w jednym czło­
wieku, bo tylko wtedy jest pew­
ność, że zagadnienia trudne I cięż­
kie będą rozwiązywane w sposób 
stanowczy, jednolity i zdecydowa­
ny. Z tego założenia wychodząc. 
projekt zmierza przedewszystkiem 
do wzmocnienia władzy Prezyden­
ta Rzplitej. W Jago osobie skupiać 
się winna jednolita I niepodzielna 
władza państwowa. Jako (iłowa 
Państwa, jako czynnik nadrzędny 
w Państwie. Prezydent Rzplitej 

Sygnały 

Zerwanie z rządami parlamentarnemu 
Projekt zrywa .ostatecznie z sy­

stemem rządów parlamentarnych. 
System ten. recypowany w petni 
orzez Konstytucję marcową, wy­
kazał wszędzie swą nieprzydat­
ność. Rządy parlamentarne są rzą­
dami, wylanianemi przez większość 
parlamentarną. Na liczbie więc o-
Plera się metoda pracy parlamentu. 
Od liczby zawisło istnienie i trwa­
łość rządów. Tam, gdzie rządzi 
liczba, wdał z Innych głosów zło­
żona, n'c może być mowy o odpo­
wiedzialności kogokolwiek za co 
kolwlek. Dzjsiaj. gdy coraz więcej 

winien harmonizować działania na­
czelnych organów państwowych o-
raz spełniać funkcje rozjemcy w ra 
zie konfliktów pomiędzy temi or­
ganami. W tym celu projekt wypo­
saża Prezydenta Rzplitej w szereg 
uprawnień osobistych, wykonywa' 
nych bez udziału jakiegokolwiek 
badż czynnika w Państwie. 

Drugim wykładnikiem mocnym 
władzy musi być rząd, który, ople 
rając się na autorytecie Głowy 
Państwa, będzie miał możność 
dźwignąć ciężkie brzemię rządze­
nia państwem I nie będzie dzielił 
się funkcja rządzenia z żadnym in­
nym organem władzy państwowe;. 

„Równanie ku górze" 
— z zachowaniem oczywiście dla 
wszystkich równych szans w dąże­
niu do osiaeniccia tego celu. 

Zachowując wiec Sejm. oparty 
na wyborach powszechnych, w któ 
łych opinia ogółu będzie mogła 
swobodnie sic ujawniać,, projekt 
przekształca instytucję Senatu, <• • 
pieraiac ja na nowych podstawach 
I czymi z Senatu organ, odźwierna 
dlajacy wole elementów naibardzlei 
czynnych w budowaniu d"bra zblo 
rowego. W tern ujęciu Senat stanic 
sie reprezentacją zbiorowości twór 
czej. wnoszącej w życie państwa 
wartości realne. 

Projekt, odrzucając system rzą­
dów parlamentarnych, me zwalcza 
parlamentu jako reprezentacji <*pi-
njl publicznej, zachowując dla Sej­
mu w pełni te funkcje, które są je­
go funkcjami normainemi. i. zn, u-
stawodawstwo i kontrolę nad dzia­
łalnością rządu. 

Zachowując podstawy demokra­
tyczne, projekt zmierza do tego. 
aby demokracja stała sie czynni­
kiem twórczym w państwie. Ten 
postulat będzie osiągnięty dopiero 
wówczas, gdy zamiast hołdowania 
zasadzie równania ku dołowi, uda 
sie w demokracie nowoczesna wlać 
nowa treść, — równania ku górze 

Obywatel a Państwo 

Ponure zajęcie 
Na w\»ii o tern. ze obecny kat||m większa lto«c'l« niemiłych epHetow 

Braun ma porzucić swe dotychczaso- obdarzymy owa niedoszłą „kątka" 
we zalecie, z różnych strun kraju za- (czy tak? bo leszcze nkreślen'e to ni* 
czeły napływać do Ministerstwa Sora- {i,ylo w użyciu), lem s Inlel zdalemy 
wledllwoscl olerty od kandydatów na sie twierdzić, te kiedy dzieło katow-
to stanowisko. jskie pelnl mężczyzna, to — wszystka 

Zalecała swoje kwallllkacle, /..HIC- » porządku. 
wnlala o lem, że obowiązki twe beda i Czy rzeczywiście? Skąd ta różnica 
spełniali bez zarzutu. jw traktowanu nalury mężczyzny I ko 

Sq lo ludzie, którzy mówią, że'bety? Różnica.lak dziś niemodna? 
..każde zalecie lesl dobre", bo prze-| Zdaje sie, że ów odruch przerażenia 
cleż „człowiek musi żyć". Ta senlen-1 pochodzi stąd poprostu. że do osoby 
cja ostatnia wymagałaby częstokroć I „katkl" nie Jesteśmy przyzwyczaienL 
poważniejszego umotywowania- Kle-JNaogól ule idealizujemy Już kob ety 
dy zredukowany urzędnik żalił sie I tak, |ak lo za dawnych czasów bywa-
przed Tayllerandem. że „przecież niu-.łu. Me widzimy zbył welklej różtu-
sl żyć", wielki dyplomata odrzekł :|cy w smaku moralnym pici obojga. 
„Nie widzę konieczności"... Społeczeilstwo odczuwa sima odra-

Argument o „konieczności życia" i ze dla zawodu kata. Już gm'n śre-
brzml nieco paradoksalnie w ustach dnlowleczny mówił o człowieku złym: 
kandydatów na kata, który zalmule s'e „Sumenle gorsze, niż. u kata'? W da 
czemś, co nie potwierdza tej senteii j \vne| Polsce nazywano kala „mało-
cjl. | lepszym", albo „malodobrym". Zaw-

Trzeba raczej powiedzieć, że do.roi: sze go unikano. Mieszkał w odoeo-
kata garną s'e typy nieprzyjemne. Ne I bnlcnlu. za miastem. 
nędza bynajmniej, ale szczególna slruk Uczucie odrazy dla zajęcia kata w 
tura psychiczna pozwala człowiekowi I zestawieniu z lakiem, że bodaj wlek-
pracować w tym zawodzie. I szość społeczeństwa uznaje karę <mler 

Wśród ofert nadesłanych do Mini-j cl za słuszna I celową, to pewna sprze 
sterstwa Sprawiedliwości znalazło ale cznoM w uczuc'ach. Przecież zwolennl 
podanie... kobiety. Ta leż zobowąziijcy kary śmierci nic powinn by gardzić 
Je sie „przeprowadzać egzekucje ku wykonawca tej kary. 

Do tych zasadniczych tez pragnę 
dołączyć dwie uwagi natury ogól­
nej. 

Najdonioślejszem zagadnieniem 
w materjach konstytucyjnych jest 
stosunek obywatela do państwa. 

Cała historia rozwoju jwawa pu­
blicznego może być przedstawiona! 
w formie Hnjl, gdzie na jednym bie 
gunię będzie wolność obywatelska, 
a na drugim absolutyzm władzy. 
Wszelki ustrój znajduje się w ja­

kimś punkcie tej lmjj. Nasz projekt 
znajduje się może pośrodku. 

Uważamy, że nie można wyo­
brazić sobie państwa bez obywa­
tela, ale z drugiej strony nie można 
wyobrazić sobie człowieka, który­
by w dzisiejszych warunkach mógł 
istnieć poza państwem. 

Naszem dążeniem jest zespolenie 
obywatela z państwem I określenie 
państwa Jako wspólnego dobra, ja­
ko rzeczy, należące) do ogółu oby­
wateli. 

zupełnemu zadowoleniu władz sprawie 
dllwoścl".. 

Pierwszy nasz odruch — zdumienie 
I wstręt. Jakto? Kob'eta — katem? 
Ta kandydatka musi być osobą ztlege 
nerowana. To potwór Jak ś. Postać od, meklemburskl, 
rażalaca. Zla przedstawicielka' rodu ko który zawsze 

Niekonsekwencja. Jedna z tysięcy... 
Konsekwentnymi zwolennikami kary 

śmierci byl by Jedynie cl. klórzyby 
wyroki śmierci potrafili wykonywać 
wlasneml rekami. Tak, Jak ów książę 

lienrcus Suspentor, 
wo/H ze sobą kilka 

blccego. 
Ale po tym odruchu 

stryczków i 
refleks|a_.| przestępców.. 

własnoręcznie wiesza) 

Zmartwienia funkrów 
z powodu ..drzewa"-genealogicznego 

Sejm nie będzie rządził 

parlamentarnych byłoby conaj-
nrniej krótkowzrocznością. 

Zrywając z systemem rządów 
parlamentarnych, projekt jednocze­
śnie bierze rozbrat z doktryna 
Monteskiusza o podziale władz, 
która w swej czystej 1 nieznie-
kształconej formie utrzymuje się 
dotychczas w ustroju Stanów Zjed­
noczonych Ameryki Północnej. 
Doktryna ta, zrodzona w końcu 
18-go stulecia, uchodzi dzisiaj slusz 
nie za przestarzałą i niedoskona­
łą; w praiktycznem zastosowaniu 
wprowadza bowiem trzy władze 

Drugie zagadnienie dotyczy pew­
nej harmonii władz. Nasza Konsty­
tucja marcowa ma te kardynalną 
wadę, i e nie zai&cwwa tej harmonii. 
Nje mogą istnieć Je władze bez 
konfliktu i niema ustalonej metody 
załatwiania tych konfliktów. Mu­
sieliśmy dlatego stworzyć czynnik 
łączący, a jest nim Prezydent Rze­
czypospolitej. W tym cełit Jego 
stanowisko musi być nadrzędne, 
nie w sensie uprawnień absoluty-
stycznych. ale w tom znaczeniu, 
żeby mógł się stać czynnikiem łą­
czącym i rozstrzygającym. 

Pozostawiamy S-przymiotnikowe 
prawo wyborcze do Sejmu. Daje­
my mu właściwe kompetencje, t J. 
ustawodawstwo i szerokie Drawo 
kontroli, a tylko nie powinien Sejm 
mleć ambicji do rządzenia pań­
stwem. Partajmentaryz.m. przeszcze 
piony na grunt europejski, nie jest 
zdotny do wytworzenia zdecydo­
wanej większości. Inaczej było w 
Anglii, gdzie przez dtugi okres ist-

oaństw opiera swój ustrój na moc-i przeciwstawiające się sobie bez ja-
mych i zdecydowanych rządach, kiegokolwiekbądi łącznika miedzy 
utrzymywanie w Polsce rządów niemi i daje pole do konfliktów po-

niały tytko dwa strouictwu. Nato­
miast na kontynencie bywa cały 
wachlarz stronnictw, a w Polsce w 
r. 1923 mieliśmy aż 38 list państwo­
wych. 

Chcemy następnie pozostawić zu 
pełną swobodę rządowi, wówczas, 
kiedy sprawnie on funkcję, przy­
znana mu przez Konstytucję. Par­
lament może wyrazić nawet witimi 
nieufności I zażądać ustąpienia rzą­
du, ale wtedy, kiedy rząd rządzi, 
nie może mu narzucać swego punk 
tu widzenia. 

Chcielibyśmy, aby Senat nie byl 
tylko miniaturą Sejmu, lec/, ażeby' 
przedstawiał odmienny przekrój 
opinii publicznej. Chcemy, ażeby i 
reprezentował te czynniki, które 
okazują najwięcej zdolności, ak­
tywności i troski o państwo. Senat 
może sie także przyczynić do har­
monii władz nańjstwowych w razie 
jakiegoś konfliktu między rządem 
a Sejmem, albo icż miedzy Sejmem 
a Prezydentem. 

Donos liśmy, że władze stanu szla­
checkiego w Niemczech w inyśt wy­
magań rasizmu zażądały od wp sa-
nycih da ks ajZ szlachty wykazania sie 
czystością, rasy w ciasu 32 p>A .Icil. ' 

Wyjaśniono, *e chodzi tu o „czy­
stość" drzewa zeneokwczneso do 1750 
roku wstecz 

Ż;|daii c »•> \vvuol-alo wielkie na­
rzekali a wśród „blekUnokrwistych" 
jiinkrów OZTOuma większość ..raso­
wych" szlachc ciiw rucrnicckich nie 
może dostarczyć żądanych matcija-
lów. allio też musiałaby zużyć na to 

1;*:(— 
P o zawiei 

dużo? czasu i pienic-dzy. 
klopsy wywołuje do. 
śc; r|*ł^l 
..Mfćorzy" 
JM weszły 
rzadiko kiedy] 
..drzewa' >*j| 
szlość, sois.iuc ' 
wanie 'waufi ol>c3 
tkie. "* , ^ — 

W reznllatl czesć W 
rza po-prosttij wypsać 
i v 'Zliyć >( łopotów. 

Samolot z drzewa 
w powietrzu, na lądzfe i wodzie 

Bod kierownictwem sowieck egj In-[zbudowany wyłącznie z drzewa. 
stytutu Badań Naukowych w dzledzi-l Będzie on mógł start wać, lądować 
nie aeronautyki wykonywany ien o- i zarzucać kotwice na ladze, na wt-
becnle samotot „AnrfłjJa" na 7 o>ób,'d.zie : na ziem- pokryte) śniesem. 

Nowoczesny, motorowy ping śnieżny usuwa po ostaln eh zawiejach zasp; 
ludne] ze szos w Al pach Julijskich 

WKE-NACHALMK 
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ZVO0BYS WŁ«SNY PRZESTĘPCY t II. 

Żywe grobowce 
Ja tak samo pragnąłem tej wolności, a Jednocześ­

nie obawiałem sie jej. Odwykłem od jarmarku życia 
i ludzi, odejmował mnie lek przed nieznaną przyszło­
ścią, poprostu — przed ludźmi. 

W dniu odzyskania wolności wstałem bardziej 
przybiły smutkiem, niż wtedy, kiedy zamknięto mnie 
w wlezieniu. Towarzysze niedoli żegnali mnie, ży­
cząc, abym nigdy-wiecej nie wrócił do tych murów 1 
naturalnie, abym dobrze „zarabiał". 

Ody wszyscy wyszli do pracy, biegałem po celi 
fale szalony, nie mogąc doczekać sie, aby mnie już za­
brano do przebrania. Wreszcie przed samym obia­
dem zawołano mnie do magazynu, gdzie otrzymałem 
worek z niojem ubraniem. Wysypałem zawartość 
worka 1 zrobiło mi sie ciemno w oczach. Ubranie by­
ło zjedzone przez mole. Gospodarz odsunął moją gar­
derobę i zawołał: 

— Marsz do gmachu, musicie.poe; 
was z patronatu zapotrzebuje Ubtanie. 

— Jakto — próbowałem protestów, 
łem dobry granatowy garnitur, nie potr 
•lackich lachów. 

gospodarz pchnął mnie w kierunku 
Zostałem znów zaprowadzony do w. 

tronat nad więźniami' był dla mnie bard 
Przysłał mi ubranie najnowszej mody 
wiec fralf. dosłownie frak od jakiegoś z 
oe/to mecenasa. Sct̂ ry oflirowai go na 

łownie fra 
u Wiry of I 

dla 

— ja m:a-
iję patro-

41.. 
mi. Pa-
łaskaw. 
sklej: a 
rutowa-

koło-

ru fraka mimo najszczerszej chęci, nie potrafiłbym o-
kreślić, gdyż był już nicowany na „trzecią stronę". 
Rękawy były jakby wydziobane przez wrony, a za­
miast guzików wpięte były wen dwie agrafki. 

Posiadacz tego oryginalnego fraka musiał go o-
dzledziczyć po pradziadku, który zapewne parado­
wał w nim-jeszcze za czasów Napoleona 1. Spodnie 
sztuczkowe zapewne pamiętały króla Jana' Sabie-. 
skiego. Jednem słowem, gdy przebrano mnie w wię-
zlenną bieliznę, którą mi podarowano, we frak, spo­
dnie, .spleśniały melonik, o którym talkże hojny pa-; 
tronat nie zapomniał 1 drewniane trepy — także dar 
więzienny — wyglądałem zachwycająco. Sam sie­
bie nie poznałem. 

Tak oto miałem wiec wstąpić w nowe życie, po 
kilkuletniem więzieniu zostać uczciwym cztowie-1 
kiem. Zjawił się tet mój przyjaciel, stary dozorca 
Szper.... Oczywiście jemu wypadało palnąć mi ka-i 
zanie i upomnienie na nową drogę życia: cisnąć 
garść grochu o ścianę. 

Gdy ceremonia została zakończona, odezwałem; 
się do niego nie bez hronji: 

— Panie starszy, no kogo teraz kasztan wywie-1 
zie z Mokotowa? Pan nie dotrzymał słowa, za parę i 
minut będę wolny. Uważaj pan, aby pana nie spot­
kało lo, co pan mnie wróżył. 

— Przyjdziecie tu zpowrotem — odparł pewny 
siebie. — Kasztan na was tu czeka. 

I zaśmiał się szyderczo. 
— Zobaczymy!, — zawołałem — kogo kasztan, 

wpierw stąd wyciągnie. 
— Zobaczymy-*- powtórzył i odwrócił się. 
Słowa jego sp tłniły się./ 
Wyszedłem z rM.^^flfHiifjiai iaV-n.iia.mr. Wo; 

ność, a potem j a k J « l M ' ^ w „ . II*v <irzlew i kwlató 
sprawiały. *e J B I ^ ^ 0 ^ Jakiś.po; c j a n t . p r z ę c l ą j ^ g ^ a w r o t u ^ ^ 
wróżbie dla. 

przechodniom, pojąłem wówczas jak nędznie wy­
glądam wobec tych ludzi. Stanąłem, nie wiedząc 
dokąd skierować swoje kroki. 

Wstydziłem się zrobić krok naprzód, patrząc 
jak ludzie mnie obserwują. O, jakże gorzka jest 
wolność dla człowieka, który nie wie, dokąd skiero­
wać swoje kroki! Świat jest taki piękny, a ja stoję 
niezdecydowany, ubrany jak warjat, w starych tre­
pach. Ws/ystko. co posiadam, otrzymałem w dro­
dze łaski, jakby tym moim dobroczyńcom chodziło 
specjalnie o to, by z mego ubrania ludzie odrazu mo­
gli odgadnąć skąd powracam. 

Spoglądałem beznadziejnie na wszystkie strony, 
oszołomiony hałasem tłumu, dorożek I aut. Po 
chwili ruszyłem ulicą Rakowiecką do Marszałkow­
skiej. Głowa pracowała uparcie, rozmyślając o róż­
nych znajomych na bruku warszawskim. Cały mój 
kapitał zarobiony przez tyle lat w więzieniu, stano­
wiło 3523 marki. Więc myślałem sobie: jeśli będę 
żył oszczędnie i rozsądnie, Jak to talmud mówi: 
„Pas ba mełach tejchał a majrm barn suro tyszte" 
(chleb z solą jedz, a wodę z umiarkowaniem pij), 
mogę istnieć jako człowiek uczciwy zaledwie dwa 
diii. A co będzie dalej? 

' Zla myśl pośpieszyła na pomoc. Nie wiesz, co 
będzie dalej, frajerze? Pójdziesz na ulicę Niską do 
dawnych koleżków i koleżanek, oni cl zginąć nie 
dadzą. 

Całą duszą czułem wstręt przed udaniem się 
tam; postanowiłem więc przedewszystkiem zwrócić 
się do patronatu, aby zamieniono mi moją gardero­
bę na inne ubranie, i dano mi jakąś pracę. 

Odym tak szedł przezfcMarszałkowska, wybija­
jąc takt trepami, ludzie p a ł M i na rrmie jakoś dzi-
wnie^iłJhuiac mi z-droglMj Yreszcie przywlokłem 

T " wszalkowskicj, gdzie 

ła pięknego gmachu i wchodzę na schodki naprze! 
bramy, gdzie na drzwiach czytam napisy: 

Od godziny 10-ej do 11-ej dla więźniów. 
Od godziny 11-ej do 12-ej dla inwalidów wojen­

nych. 
Od godziny 12-ej do 1-ej dla sierot i wdów wo­

jennych. 
Od godziny 1-ej do 2-ej itd. 
Z sercem pelnem nadziei ująłem za klamkę 

drzwi. Były jednak zamknięte. 
Wyszedłem na podwórze i stanąłem w bramie, 

Zbliżył się do mnie dozorca tego domu. 
— Czego tu szukacie? — zapytał groźnie. 
— Do patronatu, proszę pana, chciałem. 
—Patronat jest zamknięty i nikogo się nie przyj­

muje teraz. Marcz stąd. Cholera z tymi złodzieja­
mi, stale ich tu pełno. 

A widząc, że się nie ruszam, chwycił za miotłę, 
która stalą w kącie i zawołał: 

— Precz stąd, złodzieju jeden, bo policjanta za­
wołam! 

Bez słowa protestu, przygnębiony, z żalem do 
całego świata i ludzi, ruszyłem naprzód przed sie­
bie, nie zdając sobie sprawy dokąd. Wtem pocz|| 
łem czyjąś rękę na ramieniu i obejrzałem się. 

— Coś ty za jeden? — wolał groźnie policji 
mierząc mnie wzrokiem. 

Bez słowa podałem mu czerwoną kartę 
nienia. 

— A poco wałęsasz się po ulicy? — 
oddając mi kartę. 

— Nie wałęsam się wcale — odpag 
sobie poprostu. Chyba teraz mam praj 
chodniku, jalk każdy? 

Policjant obejrzał mój ubiór i j 
szczerze, że począłem się śmiać 
chwili machnął ręką 1 oddali) en win r 

http://Al.il
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Ze szklane! cieczy na choinkę 
Wędrówka polskiego cack) 

Narodziny <izklancj bańki. 

WA.R5ZAWA, 21.12. 
: — Pan im chyba źa wiele cam — 
•hcemy rzec temu dżentelmenowi, któ­
ry tak beztrosko puszcza banki mydlą-
M. 

Jakłt ii« myłlmyl Ten człowiek pra-
tuje, dmie w twoją słourkę przez osem 
Będzin dz.lennlel 

Coprtwda — baiikl nie są z mydła, 
•le ze tz-Wa. bo dzieje sle to w fabryce 
szklanych cacek m Choinkę, 

Popatrzmy, lak ile zwija prly swe; 
robocie! Z Jakiem natężeniem wfepki 
przekrwione oczy w rażący płomień 
Sizowy 1 z Jaką sil* dmie w płynne 
•zklo! 

Fabryka pracuje przez cały rok, lecz 
na finltzu szaleje. Po sześćdziesięciu 
Judzi na zmianę uwija ile Jak muchy w 
irkrople. ) 

Przez nosy pudel tekturowych, przez 
baniek t cliemljtafjaml wdzfera-

, którą możnaby naiiwać 
i flało«'..ny 

ze kalosze: 
śniegu sia­
nych dro-
powlctrzu 

zar I liaWs nie 
mttiunf, wzdłuż 

wyje'nowy płomień bun-
asilany obll̂ pe tlenem przez 

którsr wtlaara"do przewodów 

powietrze. 
Banka rodzi sic. z olca-pałnlka t mart-

ki . rurki gazowej. Wprawne ręce „na-
dymaezy" chwytają z szybkością auto­
matów ledną rurkę po drugie |. Peluo 
Ich na siołach: zaścielają sale aż pod 
sufit, lak wiązki słomy. 

Słomka, przygięta oburącz w 40O-sta 
stopniowym strumieniu ogniu rozdżle-
la się ! Ciągnie, Jak karmele*. Na koń­
cu odlamanego kawałka zbiera sle gę­
sta kropla szkłanej cieczy, w klórq płu­
ca ludzkie dmą co sil, Jak w blńkę my­
dlana. 

Powoli, powoli rozciąga sle warslew. 
ka siklana, mieni sle 1 kręci, Jak z my­
dła. 

Gdy zastygnie, ciska la sle na stos 
do kosza. aJbo dla większej ozdoby roz 
pujziza bok w płomieniu I miękką po­
wierzchnia. wtulała do środka. 

— Jeśli chcemy mieć' rybkę, slyszkę. 
koszyczek albo iw. Mikołaja, wkłada­
my gorąca, bańko od {ormy. 

Pierwszy ełap pracy skończony. 
Świętemu Mikołajowi trzeba dać teraz 
Płaszcz purpurowy I tMeną choinkę. 
musJ Jednak przedtem poddać sle ku-
ricil „posrebrzającej" 1 gorące] kąpieli. 
•Popatrzmy. Jak wyglądała te zabiegi 

kosmetyczne: dłoń w skórzane! ręka­
wiczce. cliwylł. Jak automat, bezbarw­
ne kulki 1 każdą na mgnienie oka sla-
wla pod kurek W rezerwoarze Jest gry 
żacy azotan srebra, kap, kap, padają 
krople do wnętrza. 

Pruga ręka zanurza kulkę w ukrople. 
z zadziwiającą wytrzymałością ćhlu-
»ta ulą cliwHę I oto — z kulki bezbarw­
nej robi sle srebrna! 

Bo taka Jest reakcja azotanu srebra 
na gorąco. 

Teraz w Zawrolnem tempie cedzą 
srebrne kute do „niaqulllagu". Tu cze­
ka na każdą Inna „mascczka"z trans­
parentowe! farby spirytusowe!, wcie­
rana powlerzchu pendzelkiem. 

s Tęczą ognistych barw mlenJa sle sio-
lyjjsłyskl. ich lak ostre igiełki klują 
.-uuAonc greolce robotnic. 

Jakąż rozkoszą byłoby uciec gdzieś 
na szarą śniegową' wydmę I móc ple 
patrzeć przez chwHc w błyski szkarla-
lu, zieleni 1 szafiru! 

Ale niema chwili do stracenia: z na­
stępne) sali wyciągają tlę nowe rece-
automaty, zbrojne w stalowe pHiiiezkl 

Jedno cięcie ostrza 1 rurka odrywa sle. 
lak szypulka owocu. 

Teraz Jeszcze pozostaje kapslowanie. 
zakładanie uszek do wieszania 1 cacka. 
na mlękim materacyku z waty wędru­
ją — na sprzedaż — w dalszą podróż. 

Nic spierajmy się o to, czy zabawki 
szklane są gustowne: „de gustibus non 
dljputandum". Cieszmy się, że mamv 
nareszcie wytwórnie, które puszczała 
Je w naWalsze zakątki Polski bez hań­
biącego piętna „Madę HI Germany". 

Szklany przemysł zabawkarskl roz­

winął stc podczas wolny celnej z- Niem­
cami, udoskonalił produkcie, stworzył 
własne wzory, niegorsze od niemiec­
kich I dzii Już nlelylko zaspakaja po­
trzeby kralowego rynku, ale wysyła 
swe wyroby do Szwajcarii I do Anglii. 

Oglądamy najnowsze asortymenty 
we wzorownJ: srebrnym pyłem szkla­
nym znaczy się na purpurze godło, 

Zapewne, dużo wody upłynie. Zanim 
wypieknlelą desenie I pomysły, tle 
rierwszy krok — zahamowanie Impor-

i tu — zrobiony, a to Już wicie! 

Gdzie tylko można 
oszczędności w samorządach 

Zabawki olrzyinu|ą barwną politurę. 

W toku prac nad ustaleniem 
budżetów związków samorządo­
wych na r. 1934/35 minister spraw 
wewnętrznych zaleci); następujące 
zasady akcji oszczędnościowej: 

Dodalek komunalny do uposażeń 
pracown.ków samorządowych moi 
cia przyznawać jedynie stałym pra 
cewnikom samorządowym. 

Utrzymywanie samochodów o-
sobowych z budżetów samorządo­
wych jest dopuszczalne jedynie w 
związkach wojewódzkich i powiatu 
wych oraz w miastach i ludnością 
powyżej 100.000 mieszkańców. Po­
wiatowy Związek samorządowy 
nic powinien posiadać więcej, n.ż 
1 samochód osobowy. 

Wysokość diet dziennych, wy­
płacanych członkom rad, wydzia­
łów i komisy) powiatowych za u-
dział w posiedzeniach nie pownna 
przekraczać kwoty 6 — 7 zł. Nale­
ży spowodować obniżenie czyn-
szów za wynajem lokali biurowych 
i szkolnych. 

Przy realizowaniu zadań z dzle« 
dztny zdrowia i opieki społecznej 
samorządy winny zacieśnić współ­
prace zarówno miedzy sobą. Jak i 
hmcmi organizacjami publicznymi 
(op. Kasy chorych) 1 prywatotrhl 0 
charakterze społecznym. 

Związki samorządowe winny «•-
siągnąć samowystarćza'ność działu? 
weterynaryjnego, z jednej ttrpny 
przez poberanie opłat za badanie 
zwierząt rzeźnych I mięsa, za udzie 
lanie porad w lecznicach I przychód 
niach weterynaryjnych, za śwfadec 
twa pochodzenia zwierząt ilp. —' z 
drugiej strony przez celowe 1 ogJęcJ 
ae ogranczeuie wydatków. 

O ile wskazane iródkt zrówoo 
ważenia budżetu nie okazałyby sle) 
skuteczne, Związek samorządowy 
winien przystąpić do zwężania ros 
tniarów swej gospodarki przez o-
grantczenie. wzgledń e kasowanie 
agend, przedewszystkiem me nale-
żcych do zadań samorząd*. 

A.*i~ 
Tylko asfalt 

zabezpiecza domy od wstrząsów 
Londyński Instytut badawczy, pro­

wadzący spostrzeżenia nad zagadnie­
niem drgań, powodowanych w miastach 
przez przejeżdżające pojazdy uieclia-
itczne stwierdził, że drgania, wywoły­
wane prze<z ruch pojazdów, wpływała 
destrukcyjnie na trwałe*! budynków. 

Jedynym środkiem, który może prze 
clwdzlaiać szkodliwym drganiom bu­
dynków, Jest układanie nawierzchni 

asfaltowych na uHcaeh 1 szosach wy< 
padowych. Dzięki znacznemu w ostat. 
nich czasach ulepszeniu .ystemOw \n 
klidan'a nawierzchni asfaltowych, wy* 
trzymulą one również bardzo dobrze t, 
iw. ruch mieszany, t. zn. pojazdów koa 
uych I mediaolCŁnych. 

Kwestją tą zainteresowano sle rów-
nitż w Polsce 1 asfaltowanie dróg znaj­
duje u nas coraz więcej zwolenników. 

Kodeks człowieka poczciwego 
Co wiedzieć trzeba o codziennych zobowiązaniach 

„Kodeks" 1 „paragrafy" łączą się 
zwykle w naszej wyobraźni z prze­
stępcami, których dosięga karząca rę 
ka sprawiedliwości. 

W życiu potocznem zapomina się 
prawie, le istnieją przecież 1 kodeksy 
dla porządnych ludzi, którzy nic nie 
nabroili, a tylko sprzeczają się co do 
swych praw cywilnych. 

Nasz nowy polski kodeks zobowią­
zań, który Już od 1 lipca przyszłego 
roku zastąpi obce I przestarzałe ko-

kodeksem człowieka poczciwego. 
* 

Już po pobieżnem przejrzeniu ko­
deksu widzimy, że nasz kodeks jest 
naprawdę nowy. 

Już sama forma świadczy o tern. 
Zdania krótkie, zwięzłe, ekonomicznie 
i dosadnie wyrażają myśl prawodaw­
cy. A następnie — cały szereg pojęć 
I wyrażeń, o któryfh się nie, śniła pocz 
ciwym staruszkom, twórcom kodeksu 
napoleońskiego. Nasz kodeks przewl-

deksy dzielnicowe, Jest właśnie takim duję, że gospodarz domu nie może za 

' < 

ohaterowie kręgu polarnego 
Tragedja w wiecznych lodach 

Ostatnio wróciła do Archaniel­
ska ekspedycja sowiecka, kłóra rta 
parowcu „Błetuclia" dotarła do pól 
wyspu Tajmirsklego. Kierownikiem 
tti wyprawy byl słynny lotnik Lan 
<!:ft. Jego pomocnHjiem uczony Ba­

ranowski]. Wypr»wa odMonlła zno 
wu rąbek tajemnicy osmiwający 
krainę wiecznych lodów. Landin 
twierdzi, że udało mu sic sprosto­
wać wicie poglądów tyczących się 
owych krain polarnych, a catkowi-

Mister łąck przed sadem 
za zmuszanie żony do powrotu na ludalzm 

WARSZAWA, w grudniu 
Sąd grodzki, oddział VIII. 
Salt przedstawia niecodzienny wy-

sad. W płewszym rzędzie rozsiedli 
pN w zasobnych lutrach rabini. Za nie-

czernl się tłum ciekawych wspól-
yzn»*ców. \ 
Ma być sądzona ciekawa sprawa, w 

Kają adwokaci: Lewin i Maigo-
/ 

,iy Test ,,m!s!er Jack". 

to znane medium, przepowla 
przyszłość, wróż znakomity! 
]ak a domu? 

Z domu Kaszemacher,.. Siary Zna 
liomlty dom. 
i Mr. Jacka • Kaszcmachtta skarży 
Jego była 1 obecna małżonka miss Cy 

"mia Dyna Kaszcnuclieroaa 
Wróżbolona vel medlomałKmks 

skarży genialnego Jacka, że zmusił Ja 
do powrotu na ludalzm groźbą wypaie-
tila oczu. a uawet zamordowania. 
m 

Boikot 
zabawek nienretkiik 

' Przed h!tlerow*k'm praewnotein w 
Niemczech w sklepach paryskrch sOoty 
kalo sl« mnóstwo załjawek nlemlecltle-
10 pochodzenia. 

łczuoać francuska kupowała 
iii zabawki i marką „Madę In 

I Pani Cywja Dyna nte mogąc wyżyć 
w zgodzie z małżonkiem, który zapew­
ne częściej występował Jako nister 
Jack.a rzadziej Jako zwykły Kaszema-
her, rozeszła sle z nim 1 wychrzciła 
de­

po pewnym ctasłe czary medlumt-
slycznego wróża sprawiły. Iż małżon­
kowie pogodzili s!« I zesra ale z powro 
t«n. 

O tle mister Jack obojętnem okiem 
patrzył na chrześcijańską metrykę p. 
Gecyl}!, o tyle w duszy Kaszemaehera 
rodził sle bunt. ból, złość, pasja t temu 
podobne uczucia. 

Siła medjałna mr. Jacka zwyciężyła; 
p. Kaszemacherowa wiócla aa łon: Ju 
W M , 

Cóż kiedy przyszedł w*rótoa .trans" 
1 małżonkowie znowu tlę rozeszli... 

.Powodem tego" — proces. 
Mister Jack nie stawił tle Jednak na 

rozprawę, nadesławszy świadectwo le­
karskie o chorobie. 

Sprawa spadla z wokandyI... 
Ale .co sle odwlecze — to nie ucię­

cie" — mówi złowróżbne dla wróża 
przysłowie. 

e kaucuscy fabrykanci żaba-
i częli energiczną akcję, 
do bsjkota towarów nie-

przeciągają codzien-
z których każdy 

na „Pere Nc-
k"cę z uastępują-

i ooOdo-

Bruksela dba 
o swolą policję 

Bruksela Jest miastem, które 
dba o ochronę swych mieszkań­
ców przed zimnem. 

Z nastaniem pierwszych mrozów 
na przystankach tramwajowych i 
autobusowych ustawiają żelazne 
koszyczki i koksem. Na tem nie 
koniec. 

Ostatnio, podczas mrozów zarzą­
dzono coś w rodzaju ruchomej kuch 
ni dla policjantów, pełniących służ­
bę na ulicach r *'«&>' •« Uo. 

Ui!!***- wozi gorąciflf 
-4*g|ikoweJf 

cie niyltiyclt. 
Białe planty. 

Nawet, tak wclkj uczony i po-
dróżniż jak Fridtjoi Nansen, któ­
ry wyruszył w swoim czasie w 
krainy polanie na swym „Framle" 
przyzna! się, £c sprzeczności po­
między mapami a rzeczywistością 
wprawiały go w nielada kłopot. 

Jcszcz* ra iiiapaclt. wydanych 
w roku 1933 znaleźć można 
takie naipisy. jak: „Nieznany ląd", 
„Niezbadane wybrzeże", „Przy­
puszczalna cieśnina" i t. p. Białe 
plamy panowały niepodzielnie na 
tej mapie. 

Ekspedycja sowiecka stwierdzi­
ła. że na przestrzeni 10 do 1S me­
trów nad poziomem morza rozcią-
«a sie pagórkowata tundra, że nad­
to przepływa tam jakaś rzeka, ale 
wody jej toczą sie tak powoli, że 
nazwali ją imieniem „Leniwaja". 
Członkowie wyprawy spłoszyli na 
wybrzeżu kolo 12 białych nie­
dźwiedzi. kłóre pasty sio, jak kro­
wy. 

Tragiczne listy. 
Kolo przylądka Wilde znaleźli 

podróżnicy listy, pozostawione pra 
wdopodobnie, przez jakichś nie­
szczęsnych rozbitków z poprzed­
nich wypraw. Jeden z tych 'istów 
byl całkiem nieczytelny. Drugi 
brzmiał następująco: 

„Przylądek Wilde fi lipca 1921 
rok. 

Przybyliśmy tir z Begiczewew 
i jednym Samojedcin na renach. 
Jest z nami także jeden Norweg. 
Szukamy Tcssema i Knutsena. 
Znaleźliśmy papier, wskazujący na 
to, że zagnietli byli tutaj 10 listo­
pada 1919 roku i że ruszyli w stro­
nę Dicksonu, mając żywności na 20, 
dni. „Heiman" (okre-t) wyruszył 
w stronę Dicksonu, Los zmusił 
nas do zimowana tutaj, chociaż 
nie było to w naszym zamiarze..." 

Tu. list sio urywa, odczytać moż­
na tylko podpisy „Karlsen" i „Ka­
pitan Jakobsei>". 

Drugi ze znalezionych i nadgry­
zionych, przez lisie zęby Al imen­
tów pisany był po rosyjsku przez 
Begiczejwa, kierownika ekspedycil 
z orzekł 10 lat. Zawierał tylko kilka 

bn^k 

serwami nresneml. zapasy nafty \ 
t. p. I tam znowu znaleziono pacz­
kę listów. Są to wszystko świad­
kowie tragedyj polarnych oraz do­
wody bohaterstwa nieustraszonych 
podróżników. 

Ody 18 lioca 191S roku doświad­
czony podróżnik Amundsen skiero­
wał swój okręt „Maud" na wKhód. 
nie przeczuwał śmierć'1 dwóch z 
pośród swych ludzi: Knutsena I 
Tessema. A jednak, to on. minio 
swej woli. wyslat ich na to śmieć 
Byto to tak. Gdy „Maud" został 
uwięziony przez lody. Amundsen 
oddal tym dwu marynarzom wszy­
stkie dokumenty i polecił im ma­
szerować „tylko" 900 kim. ku za­
toce Dicksona. Objaśni! im. że po 
drodze kolo przylądka Wilde Znaj­
da obóz żywnościowy, pozosta­
wiony tam jeszcze w roku 1915 
przez Sverdrupa. Poczetn. skiero­
wał się sam na wschód i zawiado­
mił cały świat za pomocą radja że 
dwaj dzielni marynarze dostaną 
się. wkrótce, do zatoki Dicksona. 
Ale to nie miało nigdy nastanie. W 
obozie żywnościowym zostały o-
statnic ich ślady. 

Na ratunek. 
Wtedy to Norwegowie wysłali na 

ich poszukiwania okręt „Heijeti" 
kapitan Jakobsen na,próżno prze­
szuka! okolice zatoki Dicksona 1 
przylądek Wilde. Wkrótce z pomo­
cą przyszedł mu rosyjski podróż­
nik Begiczew. Ten to Begiczew na­
trafił w swej wędrówce niedaleko 
przylądka Primietnyj na obóz pe­
łen broni norweskiej, a w obozie 
tym znalazł zwłoki człowieka ze 
spaloną czaszka. Jeden marynarz 
norweski znalazł się w ten sposób. 
Begiczew szukał drugiego i w rów 
uy rok potem w sierp-nlu 1922 ro­
ku znalazł zwłoki drugiego Norwe­
ga. W kieszeni wetowanego swe-
tera, w który ubrany był trup, 
znajdował sie złoty zegarek. W ze­
garku było nazwisiko: Tesseni. 
Okazało sie. że Tessotn. jak praw­
dziwy bohater jeszcze po śmierci 
jowarzysza wędrował sam kolt) 
100 kim., by wypełnili rozkaz A 
nmdsena. 
Begiczew 

18 m 

bronić lokatorowi „zaprowadzenia wo 
dociągu ogrzewania centralnego, o-
iwietlenia elektrycznego, gazu, telefo­
nu, radia 1 innych tego rodzaju urzą­
dzeń". 

Mimo cale) swe) genlalnoścl, Napo­
leon nie mógł tego przewłdr.eć w ro­
ku 18W... 

* 
Wogóle telefon, telegraf, radjo i „la 

ue podobne urządzenia" (prawodawcy 
zostawiają miejsce dla telewizji i in­
nych cudów, które nowoczesna tech­
nika stworzy) odgrywają w kodeksie— 
Jak zresztą I w życiu współczesneiu— 
kolosalną role, 'lako „instrumenty poro 
zumienia". 

Oferle telefoniczną traktuje kodeks 
Jakgdyby uczyniona osobiście. 

Także 1 reklama, to nawskroś nowo 
czesne pojęcie, ma swó) osobny arty­
kuł w nowym kodeksie. Wszelkie Oglo 
szenla, reklamy | cenniki uważa pra­
wodawca za „zaproszenie do roko­
wań". Jeśli ktoś wystawia publicznie 
takie „zaproszenie" a później bez uza 
sadnionej przyczyny odmawia zawar­
cia umowy (up. sprzedaży rzeczy), o-
bowlązany jest do odszkodowania. 

Prawodawcy nasi nie zapomnieli też 
o tak modnych obecnie konkursach z 
premiami. Kodeks postanawia wyraź­
nie. że kto ogłosi publicznie, że wypła 
cl nagrodę za wykonanie pewne! czyn 
uośei, obowiązany Jest dotrzymać przy 
rzeczenia. W publlczneni ogłoszeniu na 
grody konkursowe) pod rygorem nie­
ważności musi być podana dokładna 
data zakończenia konkursu. 

* 
Wyjątkowo szeroko )est potraktowa 

na kwestia odpowiedzialności cywilnej 
za wszelkie czyny niedozwolone l sfko 
dy, wyrządzone działaniem własnem 
łub osób podwładnych a wreszcie 
przez zwierzęta I rzeczy. I tu mamy 
coś nowego: kwestję odpowiedzialno­
ści za zderzenie pojazdów mechanicz­
nych. To się napewuo nie śuiło Cyce 
ronowl... 

Specjalne odszkodowanie przewidu­
je kodeks za pozbawienie życia, u-
szkodzenie ciała łub rozstról zdrowia, 
pozbawienie wolności l wreazete za o-
brazę czci. 

Będziemy więc teraz mieli u nas 
nieznane dotychczas „zadośćuczynie­
nie pieniężne za cierpienia fizyczne 1 
krzywdę moralną". Jest nadzieja, że 
zmniejszy się poważnie ilość „pyskó­
wek". 

Za to w sądach znajdzie tle sporo 
procesów zupełnie nowego typa o od 

szkodowanle „w przypadkach, gdy Vo 
bielę albo małoletniego lub psychicz­
nie upośledzonego mężczyznę sklonio. 
no zapomocą podstępu, gwałtu, naduly, 
da stosunku zależności lub wyzyska* 
nia krytycznego położenia do podda* 
nia się czynowi nierządnemu". Siadem 
prawodawstw Zachodu, nasz kodela 
wprowadza „nawiązkę" lako v dz!« 
siejszycb kryzysowych czasach oatltp 
sze „otarcie łez" uwiedzionych kobiet 
lub „psychicznie upośledzonych męi. 
czyzn". którzy padli ofiarą zbytmel na 
mittności. i 

W każdymi razie — po t-yra lipca 
1934 r. — uwaga!.. 

Głębokie zrozumienia dla naszych 
niepewnych czasów wykazuje kodeks 
w artykule 269. który przewiduje moi 
iiość uwolnienia dłużnika od obowiąz­
ku wykonania umowy, gdyby z powo 
du „nadzwyczajnych wypadków" (ko 
deks wylicza — przykładowo tylko — 
wolne, zarazę, zupełny otourodzall 
świadczenie było połącz >ne z nadmiar 
nenil trudnościami lub groziło rażącą 
stratą. 

Charakterystycznem dla nowoczesne 
go ducha naszego kodeksu iest dąże­
nie do usunięcia stanu niepewności 
prawnej przez znaczne skrócenie ter­
minów przedawnienia. Ogólne, dotycłi 
czas trzydziestoletnie, przedawnienia 
wierzytelności zostało zasadniczo skro 
cone do dwudziestu lat Należy zazna 
czyć. że wierzytelności pracowników z 
tytułu wynagrodzenia za pracę, prze­
dawniają się w myśl nowych przepi­
sów po trzech latach. 

W rozdziale o najmie znalazły alf 
Przepity, zawarte w ustawie o ochro­
nie lokatorów, zaś w dziale o „omó­
wię o świadczeniu usług" powtórzono 
zasady naszego ustawodawstwa pra­
cy. Jednakże, nie znaczy to. Iż wsoom 
niine ustawy tracą mac w dniu I lipca 
19.14 r. Kto dotychczas korzystał z o-
chrony lokatorów, ten I nadal ztiąłdu-
Je tlę pod tą ochroną. Postanowienia 

Zato w sadach znajdzie sie tpOTO 
tych pracowników, którzy nie podpa­
dają pod szczególne przepisy (np. res 
porządzenie o pracownikach umysło­
wych). 

Kodeks Zobowiązań należy do u-
staw, które powinny „zawędrować pod 
strzechy" ł być wykładana w szko­
łach. Albowiem zobowiązania tą Je­
dną z najpoważniejszych części Kodek 
su cywilnego, tego .Kodeksu czlswii 
ka poczciwego". 

$. & 
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Ulice z poręczami 
proiehtowane są w Londynie 

Angielski minister, który wsławił 
sle ostatnio wydaniem ogromni! su 
rowych zarządzeń, tyczący cif de 
przekroczeń szofersklch. riie prze­
staje sle głowić nad rozwiązaniem 
trudnej i skomplikowanej spławy 

kołowego w wlelkiemlinJe-

M odwiedzają. mii"iir,/"r>;*«li ł» (n ,<> w p a d l n j tx>inys.\ ojdzle wszystkie mlasi 
łmitrcl a ć .ua- (mcootolków od Jezdni Ł>o-' _ . _ _ — - ^ 

Jdzi t 

mocą specjalnych poręczy. Poręcze 
te będą s e otwierały tylko w tych 
punktach, które są przeznaczone do 
przechodzenia pieszych przez jezd­
nię. 

Jeżeli projekt ten zostanie istot­
nie przeprowadzony Londyn będzie 
miał całkiem lejny charakter, n.t 

[i świata. 



Czwartek, 21 grudnia 1933 f. i 

Warszawskie migawki sądowe 

Narzeczona z katarem 
każdego może zdenerwować 

Szanowanie! czem można stuiyć? 
Wicek, mydełko, serwetka dla gościa, 
Już, żywo, bo uóikle przetrącę! Mule 
mam ze wioski podstrzyiemya la ml. 
mit? Noiyczkamy czy też wprost apro 
Uos maszynką? 

Temi słowy wilat rzadkiego przy 
poniedziałku klienta P. Enzeblusz wła­
ściciel zakładu fryzjerskiego p. f. „Eu­
zebiusz i Zenon". 

— Ja tam się na tern nie znam, rzni! 
pan gdzie potrzeba, tylko ieby było 

„Niebiescy zalotnicy' 

Dziecko i małpa 
Szczegóty niezwykłego doświadczenia 

czysto I z lasonem. 
Włosy ieby byli wybrane co do 

sztuki z brody a taktesamo i z szyi 
Dzisiaj moje zaręczyny -'— odpowie 

dział siadając w fotelu p. Dionizy Ma 
czek, towarzysz sztuki murarskiej. 

Mistrz Euzebiusz puścił w ruch przy; 
rządy I wkrótce p. Maczek wyglądał 
lak świeżo oskubany I wyparzony In 
dyk. | 

— A teraz lej pad na leł> co pachnlą 
cego i dużo, ieby narzeczona poczuta 
choclai ma cholerny katar. Jak wczo­
raj klchła w restauracji to tandszaft 
„Bitwy pod Grunwaldem" zleciał je­
dnemu gościowi na mordę I musiałem 
zapłacić za angielski plasterek i także 
samo za szybę, 

— Sądzę, ie w tych warunkach we 
ietal? A może kolońska? Chinowa? 

Nieco brylanlynki? 
— Co sle pan pytasz. Dawa) pan 

wszystko pokolel. Stać mnie, Ja place 
i wymagam do jasnej nieprzymuszo­
nej cholery! | 

— Życzeniom gościa stanie sle za­
dość, atoli przestrezgam przed skutka 
ml użycia nadmiernej ilości kosmety­
kowi ; 

Pan Maczek wyszedł z zakładu tak 
przesycony paclinidlaml, że oglądano 
sle za nim na ulicy. | 

Zaś w dwie godziny później wróci! 
do salonu zataczając sle potężnie. Glo 
we. | prawą rękę miał obandażowaną. 

— Dnwać tu golibrodę. Panie... 
patrz pan coś pan ze mnie zrobił.. 

Na mrozie ślizgawka zrobiła ml sle 
na łbie i po pierwszem potknięciu zje 
chaleiu z trzeciego piętra do sutery 
ny jak na łyżwach. 

— Ostrzegałem Sz. Pana, a pozatem 
do chodzenia po schodach używać na 
leży nóżek, a nie główki. 

Ta uwaga tak rozzłościła p. Macz­
ka, ic stłukł dwa lustra 1 wykąpał fry 
zjera w brylantynle, 

Na pytanie sędziego grodzkiego o 
powód, wyjaśni! co następuje: 

— Jakżem wszedł do narzeczonej 
to taki si« zrobił zapach w mieszka­
niu, ie ta owa moja miłość zaczęła 
kichać raz koło razu może z 13 mi­
nut. 

Zgnlewalo-mnle (o w kolcu i mó­
wię: 

— Mania przestań, bo sle oświadczać 
nie można. A ta nic tylko kicha. 

Więc ja ]ą ma sle rozumieć gwi-

W swoim czasie plsadiśmy już o 
niezwykłym eksperymencie, prze­
prowadzonym iprzez amerykańskie 

eo psychologa Kelloga. a polegają­
cym na tern. ie wychowywał on 
razem w identycznych warunkach 

Królowa Paryża 

Młodociana piękność paryska Jeannełte Duval, 
Parls," na rok bieżący. 

zdobywczyni tytułu „Miss 

Panowie z San Frandsko 
noszą dług e włosy 

Marla Gorczyńska gra główną rołę w 
nowej sztuce Jasnorzewsklc) w teatrze 

Małym w Warszawte. 

Turysta, foróry • w • -tych dniach 
zawita do San Francisko będzie 
ogromnie zdziwiony. i 

„Cóż lo? — zapyta — Czyi tra 
fllem do miasta gdzie mieszkają 
sami po»ci, lirb muzycy?" 

Pytanie jego będzie o tyle uspra 
•wiedliwione, ie na ulicy zobaczy 
dziesiątki mężczyzn o zbyt dłu-

zdlem w końcu w powonienie, ieby sieli włosach, spadających lin z 
już raz skończyła. |Wd kapeluszy, a nierzaJko męż' 

'czyzn od wielu dni niegoloni/ch. 
Ale ie tam był akuratnle brat narze Wytłumaczenie tego faktu jest, 

czonel, a mój a la szwagier, więc się jednak, całkiem inne. Oto, popro 
za nią ujął 1 zjechałem ze schodów, stu, panowie z San Francisko u-

w-zięll sie, by nie chodzić do miej 
scowych fryzjerów, a wiec, rzecz 
prosta, przestali sle strzyc. 

W całej Kalifornii strzyżenie ko 
lituje 50 centów, zaś w San Frań 
cisko aż 65 centów. Mimo obniżę 
nia cen przez dekret prezydenta 
Roosevelta, w tej dziedzinifi ceny 
pozostały bez zmiany I panowie 
z San Francisko postanowili sami 
sobie to wywalczyć. Będą. więc, 
tak długo chodzili z Iwicmi czupry 
nami, dopóki fryzjerzy nie ustą­
pią. 

dziecko i małpkę, przyczem prze­
prowadza! ustawiczn.e porównaw­
cze badania nad ich inteligencją i 
sposobami reagowania. 

Obecnie, profesor Kellog, ukoń­
czywszy te badania, wydal obszer­
na ksaikę, w której wykłada re­
zultaty swejjp niezwykłego do­
świadczenia. Oto. niektóre najcie­
kawsze. 

Jeden pokój dziecinny. 
Synek profesora Kelloga. Donald 

miał dziesięć miesięcy, małpka Gua 
miała siedem i pól miesiąca., gdy 
umieszczono ich w wspólnym po­
koju dz cennym. Edukacja trwali 
dziewięć miesięcy. W ciągu tego 
czasu, szympansiczka Gua była 
traktowana całkiem, jak dziecko: 
sjała w łóżeczku, ubierano ja w 
sukienki i bieliznę. jadła z talerzy, 
kapano la co wieczór. Powoli, za­
częła zachowywać sie całkiem, jak 
dziecko. Zasypiała z łapą w buzi. 
płakała. gdy jej zabrano, pewnego 
dnia. materacyk. 

Gdy miała os'em miesięcy, za­
częła przyglądać się z przyjemno­
ścią w lustrze. Donald zaś, znajdo­
wał przyjemność w oglądaniu wla 
snej twarzyczki dopiero, gdy ukoti 
czył 14 miesięcy. 

Gdy pokazywano obojgu film, na 
którym byli sami sfilmowani, Do­
nald nie poznał siebie 1 towarzysz­
ki, Gua, zaś. poznała natychmiast, 
oboje i pokazywała to na żywego 
Donalda, to na jego wizerunek na 
filmie. 

Niesłychanie ciekawe byty róin1.-
ce między dzieckiem a małpka w 
dziedzinie smaku: małpka wojala 
rzeczy kwaśne, chłopczyk, zaś, 
słodkie. 

Reakcja na ból była takie różna. 
Małpka nigdy nie płakała, gdy zro­
biła sobie krzywdę, natomiast, u-
miala zawsze dokładnie pokazać. 
gdzie sie uderzyła. Chłopczyk, 
przeciwnie, płakał głośno, ale nic 
wiedział, gdzie go boli. 

Próby Inteligencji, 
Podczas zabawy, Gua i Donald 

zachowywali sie ogromnie podob­
nie. Chętnie kryli sie w pustych 
skrzynkach, uderzali stopami o' 
kanty stołów i krzeseł. Gua miała 
tylko specjalne upodobanie do ob­
wieszania sie gatgaokarni, którego 
Donald wcale irc zdradzał. 

Mówimy, zazwyczaj, że ktoś za-
) : # : ( -

IW kos2tuie drzewko? 

Więc ma sle rozumieć wszystko się 
stało przez fryzjera. 

Sędzia grodzki skazał pana Maczka 
na 1 tydzień aresztu. 

-»:*:(-
Na gruzach śwetnej republiki 

wystawa historyczna DV Amalii 
W przyszłym roku odbędzie się w 

'Amalii szereg manifestacyj kultural­
nych m. In. będzie urządzona wystawa 
pamiątek po dawnej Rzeczypospolite] 
AmallitanskleJ (od X do XII stulecia). 

Jednocześnie będą otwarte niedawno 
odnalezione arsenał I lokale dawnej 
•toczni rzeczypospolitel. Jak wiadomo. 
rzecrypospolile średniowieczne Pizań-
«ką, Genueńska I Wenecka nie pozosta 
wiły po sobie, częściowo z wyjątkiem 
ostatniej, tego rodzaju pamiątek, gdyż 
arsenały I stocznie zostały całkowicie 
zniszczone. 

Jak zapewnia prof. ChlericI, zajmu­

jący się odrestaurowaniem pozosta­
łych części pradawnej katedry Arna]-
fćtartsklej z IX stulecia prace posuwa­
ła sic znacznie naprzód ] nie wyklu­
czone są niespodzianki w rodzaju fres­
ków z okresu budowy katedry, któ­
rych ślady tu 1 owdzie zostały do­
strzeżone. Wystawa pamiątek po Rze­
czypospolitej Amalfitańskiej ma na ce­
lu ożywienie ruchu turystycznego w za 
toce Salerno. która posiada również I 
inny punkt atrakcyjny, e. mianowicie 
słynne Paestum ze świątyniami grec-
kiemL 

chowuie się, jak małpa, gdy mi 
skłonność do naśladownictwa. 
Tymczasem, eksperyment profeso­
ra Kelloga dowiódł całkiem czegoś 
odwrotneso: Gua sama wymyślała 
zabawy, a Dcnald ją stale naślado 
wał. Małpka i dziecko kochały sie 
wzajemnie gorąco. Rzecz ciekawa, 
że Gua op ekowala się Donatdem, 
iakgdyby była starsza 1 mądrzej* 
sza. W istocie była samodzjslniei-
sza. 

Nauczyła sle szybciej, olź m ró­
wieśnik otw erać drzwi, a gdy mia 
la rok. zrozumiała związek miedzy 
przekręcaniem kontaktu a zapala-
r.iem sic światła, bo wystarczało, 
by kioś wyciągnął dłoń do kontak­
tu, a patrzała na lampę. 
• Prz,y wpajauu czystości' pojet-
niejszy był chłopczyk, ale wkrótce 
potem i malipka fftuczyla sie wo­
łać. gdy zachodziła tego potrzeba. 

Czekolada w butelce. 
Profesor przeprowadził na n!e» 

zwykłej parce znany eksperyment 
badający inteligencje, a polegający 
na umieszczeniu kawałka czekola­
dy w butelce. Każde niemal dziecko 
,!x>nad półtoraroczne usiłuje wydo­
stać czekoladę, potrząsając butel­
ka i wsadzając paluszki do szyjki 
flaszki". Profesor powtórzył i nimi 
doświadczenie kilkadziesiąt razy. 
Za każdym, niemal, razem, naprze 
mian to Gua lo Donald wykazywali 
większa inteligencje. Dopiero staty 
styczne zestawienie Ich ruchów 
wykazało jednak wyższość chłop­
czyka pod względem inteligencji. 

Bezwzględnie wyżej stało dzie­
cko od małpki tylko ood jednym 
względem: mowy. Dźwięki Ouy nie 
rozwijały s'c z wiekiem prawie wca 
le. gdy Donald nic-mal codziennie 
zbozacal swój sposób wyrażania 
się. 

Doświadczenia profesora Kelloga 
wywołały olbrzymie wrażenie w 
•całyrm. śmiecie 
ne ,JMJpalnia'' ~ 
nit wychów 
"z dziedziny 

R*DJO WARSZAWSKIE 
CZWARTEK 

7: Sygnał czasu. 7.05: Gimnastyka. 
7J0: Muzyka z płyt. 7.40: D. c. muzyki 
z płyt. 

11.57: Sygnał czasu. 
12.05: Płyty. 12.35: X-ty koncert 

szkolny z Filharmonii Warsz. 
15.25: Wiadomości o eksporcie pol­

skim. 15.30: Wiadomości gospodarcze. 
15.40: Koncert orkiestry jazzowe). 
. 16.55: Koncert solistów l Krakowa. 

1740: „Przejmowanie gruntów za 
należności podatkowe". 

1S: „Znaczenie gospodarcze działal­
ności Funduszu Pracy". 18.20: „Świa­
tło w grobe". 

19.25: Odczyt aktualny. 
20: Koncert orkiestry symfon. P. R. 
21.15: p. c. koncertu. 
22: Piosenki w wykonaniu Zofii Ter-

ne (płyty). 22.15: Muzyka taneczna z 
kabaretu „Femina". 

23: Wiadomości meteor. 23.05: D. c. 
muzyki tanecznej. 

PIĄTEK 
7: Sygnał czasu. 7.05: Gimnastyka. 

7.20: Muzyka ludowa z płyt 7.40: D. 
c. muzyki z płyt. 

11-57: Sygnał czasu. 
12.05: Mało znane u4wory fortepia­

nowe (płyty). 12.38: Muzyka dla dzieci 
z ptyt. 

15.25: Wiadomości o eksporcie pol­
skim. 15.30: Wiadomości gospodarcze. 
15.40: Koncert orkiestry salonowej. 

16.55: „Kwadrans nastrojów zimo­
wych". 

17.10: Sonaty w wyk. LMJi Kmlto-
wej. 17.50: Pogadanka rolnicza. 

18: „Wartości wychowawcze koedu­
kacji". 18.20: „Dźwiękowiec i groteska 
w muzyce Jazźowel"„ 

20.15: XI-y wielki koncert symfo­
niczny z Filharmonii Warsz.. W prze­
rwie: „Bóg sie rodzi, moc truchleje", 
wygt. prof. Konrad Górski (felieton). 

22.40: Muzyka cygańska z Domu Fu-
kiera. 

23: Wiadomości meteor. 23.05: D. e. 
muzyki cygańskiej. 

1 

Ni wszystkich placach miasta wy osty |uż młode, soczysta z'etao'ą oiry 
te lasy śwerków t lodcl. Ne brak teł kupulących, szczególnie wtręt 

niecierpliwej młodzieży. 
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Izadora Dunran 

MOJE ŻYCIE 
P a m i ę t n i k 

W Bayreuth byłam pomiędzy Venusberg a Graa-
lem. 

Byłam ukołysana, natchniona przez cudnie tony 
muzyki Wagnera I pewnego dnia podczas śniadania 
•w wjlli Wahnfried oświadczyłam z całym spokojem: 
..Mistrz popełnił błąd tak wielki, jak wielkim by| Je­
go geniusz". 

Pani Wagner spojrzała na mnie szeroko otwar-
temi oczami. Zapadła grobowa cisza. 

— Tak. — ciągnęłam dalej, z nadzwyczajną pe­
wnością siebie, do jakiej jest zdolna młodość. — 
Wielki Mistrz popełnił wielki błąd. Przecież muzy­
ka dramatyczna — to nonsens. 

Cisza z nrnuty na minutę stawała sje coraz bar­
dziej niepokojąca. Tłumaczyłam, że dramat jest je­
dynie własnością języka. Mowa, zrodziła się w ludz­
kim mózgu. Muzyka jest wyrazem liryk;!. Nie mo­
żna sobie wyobrazić między niemi łączności. 

Wypowiedziałem takre bluźnierstwo.iże nlespo-
sób było mówić dalej. Rzuciłam wokolo\ spojrzenie 
niewinne. Widziałam skonsternowanej twarze 
Twierdziłam coś niesłychanego. I 

— Tak — mówłam spokojnie ale dobitnie — 
człowiek powinien/Hwlć ootem śpiewacka na*tęp-

^Ojj ia »** ' -£|>U *laaM» — to jej 
Śpiew —• to 

Taniec — to ekstaza dyonlzyjska, która zawiera 
wszystko. Niemożliwe jest mieszanie trzech rze­
czy. Muzyka dramatyczna nie może istnieć. 

* 
Szczęśliwie się stało, ie młodość moja przypad­

ła na epokę, kiedy ludzie nie byli zapatrzeni w sie­
bie. Jak dziś i godzili Życie z Przyjemnością. 

• Podczas antraktu Parsifala — słuchacze spokoj­
nie zapijali piwo j to nie przeszkadzało ich życiu in­
telektualnemu i umysłowemu. 

Widywałam często wielkiego Hansa Ryehtera. 
zaabsorbowanego swoim boksem piwa I jedzącego 
parówki, co ma nie przeszkadzało, że w kwadrans 
potem dyrygował orkiestrą jak półbóg, tak samo 
Jak znów nie przeszkadzało Innym konsumentom, o-
taczającym go. prowadzić głośno rozmów na tematy 
bardzo poważne naukowe. 

W tym czasie przesadna chudość nie była ekwt 
waleniem ducha. Ludzie rozumieli, że umysł udz 
ki jest czemś. co dąży. ażeby sle wznieść, a rozwija 
się dzięki energii f żywotności nadzwycza.tiej. Mózg 
jednakże jest zależny od energii ogólnej 1 od ciała. 
Ciało, jak ssawka. pochłania wszystko, co napotka. 
I wydziela dla umysłu to jedynie, co dla niego jest 
Już zbędne. 

Większość śpiewaków w Bayreuth byli to ol­
brzymy. Kiedy otw erall usta — głosy Ich przenika­
ły do głębi I wprowjdz^f_^_światpiękna. gdzie za< 
mieszkiwali boeojorifl B U 0 SiM 
łam że cj_fl ^ k l a f l 
ten sposób że_fl K ^ ° 

ene i^ l K n a Im 
tego. a ż f l • o s k i e j 

maiyce. fl 

ROZDZIAŁ XVII. 
W czasie, kiedy byłam w Londynie, czytałam 

w Brrtish-Muzeum Homaczenie angielskie dzieł Er­
nesta Haeckla. Żywo mnieon zainteresował, a głów­
nie tak jasną 1 wyraźną formą, w Jakiej tłomaczyl 
trudne zagadnienia wszechświata. 

Napisałam do niego, ażeby mu wyrazić wdzię­
czność za wrażenie, jakie na mnie wywarły jego 
książki. 

Coś w tym liście musiało zwrócić jego uwagę. 
bo kiedy w jakiś czas potem tańczyłam w Berlinie. 
przesiani mi tam odpowiedź. 

Ernest Haeckel był wtedy skazany na banicję 
przez cesarza i jego zbytnia swoboda języka była 
przyczyną, dla której odmówiono mu pozwolenia na 
przyjazd do Berlina, ale korespondencję naszą kon-
tynuowalśmy. Z Bayreuth napisałam do niego, pro­
sząc. ażeby przyjechał na mój występ w „Fest-
spiel". 

I pewnego pięknego poranku poszłam na dwo­
rzec. ażeby go oczekiwać. 

Padał deszcz. Pojechałam odkrytym powozem. 
bo w tym czasie aut jeszcze nie było. 

Wysiadł z pociągu człowiek wysokiego wzro­
stu. Chociaż miał przeszło sześćdziesir.1 lat, był at. 
letycznie pięknie zbudowany, brodę 1 włosy miał 
siwe. Ubranie Jego, zbyt szerokie, było dość orygi­
nalne. Trzymał w ręku w^Uzkę w pokrowcu. Choć 
nie widzieliśmy się nigdy 
miast. Mon 

"ramionach. 
\P rze 

cją^- lei 
Przy] 

korowa 

oznallśmy się natych-
', się w jego szerokich 

ięła w *•**• (wodzie. 
iettzenr ^teVk»t»li«ren-

11 Wahnfried. ażeby podzielić się swoją radością • 
Cosimą Wagner, żeby jej powiedzieć, że w.elki Er­
nest Haeckel przyjechał, że jest moim gościem i te) 
będzie obecny na przedstawieniu ..Parsifala". 

Ku mojemu wielk emu zdumieniu —nowina by­
ła otwarcie nieprzychylnie przyjęta. Nie zastanowi­
łam s.ę. że krucyfiks nad łóżkiem pani Wagner : ró­
żaniec. leżący na lej nocnym stoliku nie były tjlko 
zwykłą dekoracją. Była ona praktykującą katoli­
czką. 

Człowiek, który napisał „Historię Świata" 1 któ­
ry był zdeklarowanym przeciwnikiem symbolów 
wiary — jedynym po Karolu Darwine, którego teo-
rję podtrzymywał i głosił — nie mógł liczyć na gorą­
ce przyęcie w willi Wahnfried. 

Z cała naiwnością i spontanicznym entuzjazmem 
rozwodz lam się nad geniuszem Haeckla i nad uwiel­
bieniem. jakie mam dla niego. 

Czcigodna dama dała mu bez entuzjazmu miel 
set w loży Wagnera, ponieważ miała dla mnie 1 
dzo dużo przyjaźni i nie mogła mi nic zarzucć. 

Tego popo'udnia. wobec zdunronej licznie; 
branej publiczności, przechadzałam się podczas/ 
traktu, ubrana w moją grecką tiunikę. z bosen 
parni i łydkami, trzymając się za ręce i Hag 
którego siwa g'owa dom:nowala nad tlumj 

Haeckel siedział cicho, podczas kie 
się akcja dramatu. Dopiero podczas trj 
spostrzegłam, że ten nastroi mistycy} 
go niezrorunrały. Jego lnte'i?ęnc!j 
naukowa ażeby go mogła poci; 
le^jinda. 
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Opłatek i wieczerza wigilijna 
' d l a b i e d n y c h d z i e c i 

Z inicjatywy starosty grodi-
kiego p. dr. J. Żaka w lokalu 
•taroilwa odbyły sie zebrania 
właścicieli restauracyj oraz cu 
kierń I mleczarń. Na zebraniu 
wlaioicieli reitauracyj jedno-
mysnłe poatanowiono obdaro­
wać 200 najbiedniejszych dzie-
ei w wieku do 14 lat podarun­
kami w postaci torebek ze sło-
dyczami. Na ten cel zadekla­
rowano odpowiednie kwoty. 
Cukiernicy na swem zebraniu 
uchwalili to łanio w stosunku 
do 100 dzieci. Opłatek i wie­
czerza wigilijna dla 200 dzieci 
odbędzie sie w lali „Resursy 
Obywatelskiej" w sobotą o godz. 
4 wiece. Każde dziecko otrzy­
ma szklankę słodkiego kakao 
oaz kawałek strucli, pozatern 
zabierze do domu woreczek ze 
słodyczami 1 250 gr. strucli. 
Prezes „Resursy" p. F. Filipo­
wicz oddał organizatorom lokal 
bezinteresownie. Równie* bez­
interesownie przygrywać będzie 
Eodrzas uroczystości znany 

wartet Fidlera z „Riiza". Struc­
le of>arował w imi< niii człon­
ków Chrz. Zw. Piekarzy p. Al­
fred Mladek. Właścicielka ka 
wmini „Luz" P. Szłejnowa wy-
raziła gotowość udzielenia swe­
go lokalu dla 100 d/ieci, któ­
rym ofiaruje 100 szklanek kakao. 

O b n i ż k a t a r y f y 
n a K o l e j a c h . 

Kasy kolejowe na terenie wi­
leńskiej dyrekcji P. K. P. otrzy-
muły juz polecenie w sprawi 
zmian osobowej taryfy na* P 
?., wchodzącej w tycie od N 
wago Roku. Obniżka cen bi" 
tów, przewidziana w nowej 
ryfie, zaczyna obowlazywaćfod 
pólnory z dn. 31 bm. nal stjfcz 

, nia 1°A r, ̂ ^ ^ ^ ^ 

i lne 
Fkoni 

rystoso-
iarostów 

^rąw 
'';' uznaó 

Idla * po daczy 
prółnienia ich za 
sonacie. zwierząt, 

Eaine doprowadze-
' przeglądu, próbnego po-

_^ '\ t. d. Świadectwa te wy­
dawane bądą posiadaczom koni 
przez rejonowych inspektorów. 

• 
Szkolenie szybowcowe 
Dziś o godz. 4 ppł. w kinie 

.Gryf" zostanie wyświetlony 
film szybowcowy p. t. „Szkole­
nie szybowcowe w Bezmiecho-
wic". Wstąp jedynie dla człon-
nów koła szybowcowego i in­
struktorów O.P.G. BiUty bez-

., płatnie wydaje sekretariat pow. 
komitatu L.O.P.P. 

Robotnicy — dzieciom 
Robotnicy fabryki I. D. Szpi-

ro złożyli w T-wie .Przystań" 
24 zl. oa choinką w .Domu 
Dziecka", w którym przebywa­
ją najbiedniejsze dzieci, i wzy­
wają robotników innych fabryk 
do dalszych oiiar na rzecz dzie-

bezrob >tnycb. 

Dzieci kwalifikować bądzie 
p. Jelia Zubelewiczówna.acalą 
akcją kieruje asesor Antonie­
wicz. 

Sekretariat woj. B.B.W.R. w okresie świąt 
Sekretariat wojewódzki B. B. 

W. R. w Białymstoku komuni 
kuje, te w okresie świątecznym 
urządowanie odbywać sią bą­
dzie, |ak następuje; dn. 22 bm. 

dn godz. 2 min. 30 ppł., dn. 23, 
24, 25, 26 i 27 bm. — sekretar­
iat nieczynny, dn. 28, 29 i 30 
b. m. — czynny od 10 zrana 
do 2 ppł. 

Zamiast iyuef l Świątecznych I noworocmych 
Zamiast zyczen świątecznych 

i noworocznych—w administra­
cji .Dziennika" złotono wczo­
raj następujące ofiary: 

P. Slaw>>mir Dabulewicz, po-

Pierwszy krok w kierunku odzyskania 
przedwoiennego rynKu zbytu 

Przed kilku dniami podpisa­
na została — jak wiadomo — 
przez grupą tutejszych przemy­
słowców branty włókienniczej 
umowa z przedstawicielstwem 
Z.S.R.R.—„Torgsinem" w War­
szawie, na mocy której Z.SR R. 
zakupił tytułem próby part ją 
towarów białostockich, wartoś­
ci około 250 tys. zł. Zamówie­
nie'', wprawdzie małe i z punktu 
widzenia trwania produkcji, jak 
tet i wartości dla naszego bia­
łostockiego przemysłu — bez 
wielkiego znaczenia. Jednakte 
nabiera ono innej wagi, gdy o 
cenimy je z uwagi na stosunki 
z rynkiem Z.SR.R. 

Nie jest dla nikogo tajemnica, 
te białostocki przemysły włó­
kienniczy powstał, rozwijał się 
tylko ze wzglądu na rynek ro-
sviski Przed wojną białostocki 
ośrodek przemysłowy produko­
wał przeważnie na rynek we­
wnętrzny". Eksportu w naszem 
rozumieniu dzisiejszem prawie 
nie było. Wybuch wojny świa 
towej połotył kres świetnemu 
rozwojowi tutejszego przemysłu, 
bowiem w rok po rozpoczęciu 
wojny Niemcy okupowali mia­
sto i w ten sposób producent 
stracił jedyny prawie i najwięk­
szy rynek zbytu. Nawet opty­
mistom mogło są wydawać, te 
dla białostockiego włókiennic­
twa niema żadnej przyszłości, 
te jest onó skazane na zagładę. 
Do tego nie. doszło. Przemy­
słowcy tutejsi — po utracie ryn­
ku *p nieograniczony< h możli­
wościach — musieli szukać no­
wych dróg ujścia dla swojej 
produkcji Udało się im zdobyć 
rynki, które tutejszemu prze­
mysłowi wcale nie były znane 
przed wojną. Mimo to nie zdo­
łano zrekompensować rynku ro­
syjskiego innemi krajami i dla­
tego tet ostatnio utarł się przy­
domek „sezonowy" w odniesie­
niu do przemysłu białostockie­
go. Przymiotnik w pewnej mie­
rze uzasadniony, bo fabryki 
pracują nienormalnie, tylko ja­
kieś 6 miesięcy w roku. 

Mvśl tedy o odzyskaniu rosyj 
skiego rynku nie opuszczała ani 
na chwilą tutejszych przemysłów 
ców. Realizacja jej nie była jed­
nak możliwa ze względu na sto 
sunki polityczne, jakie sią kształ­
towały początkowo między Z. 
S.R.R. i Polską. Ostatnio jed­
nak zaszedł w nich zasadniczy 
zwrot, co stworzyło duże m >ż 
liwości w dziedzinie obrotu to­
warowego, a m in. również w 

odniesieniu do białostockich 
wyrobów włókienniczych. Ma 
jąc na uwadze owe możliwości 
wszczęto pertraktacje i po usunię­
ciu przeszkód rozmaitej natury 
—nastąpiło zawarcie wspomnia­
nej na wstępie umowy. 

Zerwany w roku 1915 tym 
kontakt z rynkiem rosyiskimzo 
stał po 18 tu latach nawiązany 
— i w tem tkwi sedno zagad­
nienia: Białystok zrobił pierw-

Sprawa o zajścia na Wygodz ie 
z n ó w o d r o c z o n a 

W związku ze strajkiem wló 
kienniczym miał się odbyć w 
dn. 21 kwietnia br. na podwó­
rzu domu nr. 36 przy ul Sien­
kiewicza wiec t>trajkuiących ro­
botników. Jednakte starostwo 
grodzkie odmówiło udzielenia 
swt-go zezwolenia na to zebra­
nie. Wówczas strajkulący ze­
brali się na przedmieściu „Wy­
goda", gdzie usiłowano użyć 
przemocy celem zmuszenia od 

R e k u r s y n a s t o l e 
o b r a d K o m i s j i 

W piątek, dn. 22 bm., odbę­
dzie się w gmachu Izby Skar­
bowej posiedzenie komisji od­
woławczej do spraw podatku 
od nieruchomości. Rozpatrzone 
z staną rekursy przeciwko 
Wygórowanym wymiarom. 

P o d l o k o m o t y w ą 
Parowóz nr. 185. idący z Bia­

łegostoku do Woikowyska, na­
jechał na zamykanym mecha­
nicznie przejeździe, w odległo­
ści 700 mtr. od stacji Brzosto-
wica na furmankę, powożoną 
przez mieszkańca wsi Klepa 
cze gm. Swisłocz, Juszkę Ro­
mana, odrzucając ją do przy­
ległego rowu. Koń ma złamaną 
nogę, a Juszko — lewą rękę. 
Wypadek powstał przypuszczal­
nie z powodu niezamknięcia 
rampy i nieuwagi poszkodowa­
nego. 

Autobusy w okresie przedświątecznym i świątecznym 
W okresie świąt autobusy 

miejskie P.Z. Inż. kursować bę­
dą, jak następuje: 23 i 24 bm. 
do godz. 7 wiecz., 25 XII — nie 
kursują, 26.XII kursują od g. 
10 rano i 2.1 XII—normalnie. 

Autobusy podmiejskie kur­
sować będą, jak naatępuje: dn. 
23 i 24 XII osUtnie wozy z Bia-
łegost ku wyruszą do: Supraśla 
o g. 16.15, Wasilkowa o g. 18-tej. 
Zab(udowa o g. 16 30 < Chorosz-
czy o g. 19 tei; dn. 25 b. m — 
autobusy nie kursują, dnia 26 
b. m.—pierwszy autobus z Bia­

łegostoku wyruszy do: Supraśla 
o g. 8 rano, Wasilkowa o g. 10, 
Zabłudowa o g. 10 i Chorosz-
czy o g. 10.30. 

Od dn. 27.XIL—autobusy kur­
sują normalnie. 

Podczas szkolnych feryj świą­
tecznych od 23.XI1 do 15.1.34 r. 
pierwszy autobus z 10-go p. 
ułanów odchodzić będzie nie 
o godz. 7.20, j ik dotychczas, 
lecz o godz. 10 05. Odjazd z 
Rynku o godz. 9.50. Pozostałe 
kursy te same. 

7 Obwieszczenie 
Sąd Okręgowy w Białymstoku, 
jako Rejestrowy, obwieszcza, iż 
de rejestru handlowego działu 
A wciągnięte zostały następu-

* i jące zgłuszenia pod nr. nr.: 
(Dalszy ciąg) 

w dnia 7 grudnia 1933r. 
8380. „Skład sukna Możesz 

Raszki.es". Przedmiot: sprzedaż 
sukna wyrobu białostockiege. 
Siedziba: Białystok, ul. Polna 
20-a. Właściciel Mojżesz Rasz-
kies, zam. tamte. 
Sąd Okręgowy w Białymstoku 
jako Reiestrowy obwieszcza, it 
do rejestru handlowego działu 
A wciągnięte zostały następu­

jące dodatkowe zgłoszenia: 
w dniu 7 listopada 1933 r. 
6090. Firma: „Ajzyk Wadman 
»ka, soółka firmowa". Przed-
|orałwo zostało z rejestru 

eślone. 
Tartak Parowy „Podle-
Strebli, Kadłubowski, 

Kraśnianscy i Ut-
$łka firmowa" w Biel-

kim. Mocą aktu, z 
1933 r. nr. 563, 

Jtsztełu z 30% 
cedi vał 10°/o 
»i( V ogra^ 

pasywami nalełącemi do zby­
wanych 10°/s Abramowi Jako 
bowi Utsztejnowi, zam. w Biel­
sku Podlaskim. 

w dniu 14 listopada 1933 r. 
8090. „Drobna sprzedaż że­

laza Matwiej Mejłachowicz", 
Pomiędzy właścicielem firmy 
Matwiejem Mejlachowiczem, 
zam. przy ul. Berdyczewskiej 9, 
a małżonką jego Szprincą, z 
domu Segał, nastąpił układ na 
mocy intercyzy s dn 26 kwiet­
nia 1933 r. Repertorium nr. 683, 
ustalający wyłączność majątku 
i spólnuść dorobku. 

6934. Apteka Anna Hałłaj, w 
Białymstoku. Firma przedsię­
biorstwa została zmieniona i o-
becnie nazwa jej brzmi: „Apte­
ka Lucyna Hałłaj". Siedziba; 
Białystok, ul. Sienkiewicza 2. 
Właścicielka Lucyna Hałłaj, zam, 
tamże, ul. Sienkiewicza 53. Ap­
teka przeszła na własność Lu­
cyny Hałłaj, na mocy aktu da­
rowizny, zeznaoego przed Wła­
dysławem Kiepko, Notariuszem 
w Bielsku Podlaskim w dn. 12 
paidziern. 1933 r. Nr. 772. 

w dniu 29 listopada 1933 r. 
7654. Firma: „Jakób Zandberg 

"Jurtow' >Surninrriinrj.i'>Ą)y^ 
" i a * 

siębiorstwo zostało z rejestru 
wykreślone. 

w dnin 7 grudnia 1933 r. 
497. Firma: „Mozes Blat" 

(drobna sprzedaż drzewa bu­
dulcowego). Przedsiębiorstwo 
zostało z rejestru wykreślone. 

w dniu 23 listopada 1933 r. 
wciągnięto do rejestru pod nr. 

8371. „Abram Ajzensztadt". 
Przedmiot: skup drzewa celem 
eksportu zagranicę. Siedziba: 
Białystok, ul. Sienkiewicza 41. 
Właściciel Abram Ajzensztadt, 
zam. tamte. 

(Zakończenie nastąpi) 

deiału policyjnego do zaniecha 
nia swych czynnaści t j. niedo­
puszczenia do odbycia sią nie­
legalnego wiecu. 

Onegdaj na wokandzie sądu 
okręgowego w Białymstoku wy­
znaczona była rozprawa prze 
ciwko Haponikowi i 5 innym 
mieszkańcom m. Riai.-go-.toku. 
oskarżonym z »rt. 33 133 i 163 
K. K., którzy brali udział w tem 
nielegalnem zebraniu i wystą­
pieniu przeciw policji. Sprawa 
ta była już kilkakrotnie odro­
czona wobec nieprzybycia na 
rozprawę coraz to innego o 
skarżonego. Onegdaj, nie stawił 
się oskarżony Stanisław Bucz-
niewicz i miejsca jego pobytu 
nie ustalono, wobec czego na 
wniosek prokuratora sąd posta­
nowił rozprawę odroczyć, a za 
oskarżonym Buczniewiczem ro­
zesłać listv gończe. 

Adw. Gruszkiewicz wnió»ł 
o zmianą środka zapobiegaw­
czego w stosunku do oskarżo­
nego Kowalskiego, wyjaśniając, 
te na poprzednią rozprawą 
opóźnił się bez zamiaru uchy­
lenia sią od wymiaru sprawied­
liwości. Sąd rrzycbylil się do 
wniosku, zamieniając Kowal­
skiemu areszt prewencyjny na 
dozór policvjnv. 

Atak konwulsyj 
W mieszkaniu niejakiego Za­

jąca (Zamenhofa 5) dokonano 
niedawno kradzieży. Zatrzyma­
no 22-Ietniego Stanisława Kri 
szewskiego! który został wczo­
raj postawiony przed sądem 
grodzkim. Podczas rozprawy — 
kiedy sprawdzano listę wezwa­
nych świadków, Kruszewski 
padł w konwulsjach na podło­
gę. Pośpieszono mu z porno-ą 
i- przewieziono do szpitala wię­
ziennego. Rozprawę przerwano. 
Wypadek wywołał wśród tłum­
nie zebranej na sali publiczno­
ści duże poruszenie. 

Dyżury nocne aptek 
D z i ś pełnią dyżury apteki: 

Ajzensztadta Rynek Kościusz­
ki 11 i W. Herman*wskiego 
Warszawska 24. 
Nocne pogotowie lekarskie 

(et 5 03 „Linas Hacdek" 

B-cIa GŁOWIŃSCY 
Białystok, Rynek KoScIuszkl 9. 

POLECAMY: 
duły wybór wio. wódek, koniaków, 
likierów firm krajowych i zagranicz­
nych. Kawa święto palona f my „Plu­
ton" w Warszawie, herbata, kakao, 
konserwy rybne i iarzynowe. Karty 
do gry, denaturat. Towary świąteczne 

1 choinkowe. 
Cany sclile nisko kalkulowano 

Jakość wyborowa. 

Popierajcie LO. P.P. 
Pragniesz dobrego oświetlenia, 

lecz trudno C i wybrać odpowiedniq żarów. 

k« Dowodem właściwie poiętei oszczęd­

ności będzie, gdy kupisz szlachetna, pełno 

wartościowa i ekonomiczna żarówkę, któro. 

zuZywa 

seł na Sejm. kierownik woje­
wódzkiego sekretariatu BBWR 
w Białymstoku, — 10 zł. na bu­
dową Domu Lodowego in. Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego w 
w B-ku; 

Pp. Michałosłwo Goławscy— 
10 zł. na biedne dzieci (d» dy­
spozycji Zwf Pracy, Oby w. 
Kobiet); 

Po.: kierownik I komisariatu 
P. P. i pracownicy biurowi te­
go komisariatu—7 zł. na choin­
kę dla biednych dzieci; 

Pp. Antoniostwo Mikołajcza­
kowie — 5 zł. aa rzecz Orga­
nizacji Młodzieży Pracującej 
IO.M.P.) w B-kn 

szy krok, co tembardziej zasłu-
guie na podkreślenie, że inne 
• •środki przemysłu włókienni­
czego, pomimo usilnych starań, 
kontaktu tego nawiązać nie 
mogły. 

Nawiązanie kontaktu przez 
na«z przemysł z rynkiem Z. S. 
R R. posiada znaczenie nietyl 
ko lokalne, lecz daleko szersze 
i głębsze, jeśli się uwzględni 
kwestje bilansu, bezrobocia, eks-
sporlu, odciążenia rynku we­
wnętrznego i t d. Fakt ten nie 
uprawnia oczywiście do zbyt 
przesodnych wniosków, do przy 
puszczeń, iż okres .sezonowoś­
ci' białostockiego przemysłu już 
przeszedł do historii, i ze prze­
mysł ten wszedł obecnie w no- W obecności wizytatora z 
wą fazę, że kominy tutejszych kuratorium wileńskiego okręgu 
fabryk będą dymiły w ciągu o- szkolnego p. Rzeszowskiego, dy-
k-ąglych 12 miesięcy w roku. rektorów szkól średnich, kie-
Umowa narazie nosi charakter równików szkół powszechnych, 
próbny, i daleko idący optymizm przedstawicieli organizacyj na­
byłby nieuzasadniony, bo od- uczycielskich oraz licznie ze-

A w a z a s 
Ppłk. Marjan - Stanisław Ra-

ganowicz ze stacjonującego w 
Łomży 33 p.p. otrzymał z dniem 
1 stycznia 1934 r. awans*na 
pułkownika. 

Państw, biblioteka 
pedagog, w Grodnie 

powiedzi na pvtanie, czy rynek 
zbytu w Z.S.R.R. został odzys­
kany, można będzie udzielić 

branych zaproszonych gości z 
p< śród społeczeństwa miej«cowe 
go i wojska—odbyło się w Grod-

dopiero w przyszłości. Pierwszy nie uroczyste otwarcie państwo-
krok w tym kierunku został, wej biblioteki pedagogicznej. Za-
zrobiony. A. A. 

Przyrzeczenie harcerskie 
Mile wypadła uroczystość w 

prywatnej szkole powszechnej 
p. B. Woźnickiej przy ul War­
szawskiej. Najmłodsze harce-
rzątka i.stnieiąrej przy szkole 
drużyny zuchów słonecznych w 
wieku lat 8—12 składały przy­
rzeczenie harcerskie. Rozczula­
jącym zwłaszcza moment, kiedy 
wzruszone maleństwa wypo­
wiadały słowa roty przyrzecze­
nia ni sztandar Związku Har­
cerskiego, ślubując kroczyć w 
myśl szczytnych założeń har­
cerstwa: miłości Boga, bliźnie­
go i Ojczyzny. Po przyrzecze­
niu młodociany harcerz, przy­
boczny drużyny, Zdziś Kulikow­
ski, w pięknem przemówieniu 
powitał n iwoprzyjętych „ru­
chów"—poczem przewodniczą­
cy Kola Rodzicielskiego szkoły 
p sędzia Kulikowski mówił 
zebranym harcerzom o ich 
szczytnych obowiązkach. 

początkowana ona została w 1926 
przez miejscowe organizacje 
nauczycielskie i stanowiła ich 
własność. Z braku funduszów 
działalność biblioteki została 
przerwana po 4 latach jei ist­
nienia. Obecnie stanowi ona 
filię państwowej biblioteki pe­
dagogicznej w Wilnie. Liczy 
ponad 3 tys. tomów. 

D o l a r 
Oddział Banku Polskiege w 

Białymstoku płacił wczoraj za 
d o l a r a 5-55, sprzedając po 
kursie 5 63 Czeki na Londyn: 
kupno—29,00. sprzedaż —29.15. 

Z W I Ą Z E K 

rRQOUCENTliURYBS.il. 
oddział w Białymstoku 

ul. Kilińskiego B (w podwórzu), til.11-90 
Poleca na święta: 

wyborowe knyszyńskie 
karpie I szczupaki 

żywe i śnięte 

O P T Y K 
I. ZYLBERSZTEJN 

Rynek Kościuszki 24 
p o l t o > 

RADIOODBIORNIKI 
pierwszorzędnej jakości 

Dr. Betty MIELNIK 
choroby kobiece I akuszerfa 

przeprowadziła sią 
ul. Rynek Kościuszki Nr. 7. lei. 8-78. 
Przyjmuje od totiz. 10—1 1 4—7 w. 

Dr. NeumarK 
C MIM •tiitniu iMru l Miiiitiiiii 
p*-«Tlrau|t od loda, 10—12 I sd 3—* « 
Hiitystok, al. Kilińskiego 11. 

reU-lon Nr. 6-Ofc. 

G W I A Z D K A — SIĘ ZBLIŻA 
KUP - A P A R A T RADJOWYI 

Aparaty radiowe najnowszych konitrukcyi wazyitkich firm 
— p o l e c a ł a . : — 

Z a K ł a d y r a d i o t e c h n i c z n e 

b. Nowszoiyskl , Białystok 
ul. Marsz. Piłsudskiego (Lipowa) 22, tel. 2-14 
Ceny najniższa. Dogodna warunki spłaty 

*«d-7 

Największe wydarzenie w polskim świecie iilmowyml 
Zakrojone na wielką skalę arcydzieło iilmowel 

PROKURATOR 
ALICJA HORN 

wg. poczytnej powieici 

T. DOŁĘGI-MOSTO WICZA 
REWELACYJNA OBSADA 

JADWIGA SMOSARSKA 
BOGUSŁAW SAMBORSKI 

Z. MUSKA, f. BROOIWICZ, LOOfl H/ILflllfl 
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